
Ce,ia uuuici u jiojedyńczego 20
Optatłi pocztowa uiszczona ryczałtem.

Nakład 12.000 egzemplarzy.
TyTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

NASZA POCZTA
ORGAN ZWIĄZKU NIŻSZYCH PRACOWNIKÓW POCZT, 
TELEGRAFÓW I TELEFONÓW RZECZYPOSPOLITEJ POł SKIEJ

„N A S Z A  P O C Z T A ” 
pojaw 'a się z początkiem każdego miesiąca.

Konto P. K. O. 16.176.
Zarząd Główny: Warszawa, A le ja  3 Maja 11. 
Tel. 122-16. Konto Zarz. Główn. 1 3.333.

W JEDNOŚCI 
< 3 *  S I Ł A  OD*

CENA OG ŁO SZEŃ:
Cala s t r o n a  160 zl.
Pół s t r o n y .......................................... 90 ,,
Ćwierć s t r o n y ......................................50 ,,
Ósma s trony.......................................... ?0 „

Rok 3. W arsr?w a , 1 -g o  grudnia 1927 reku. Nr. 1T,

Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia, 
wszystkim członkom i przyjaciołom przesyłamy serdeczne 
życzenia „WESOŁYCH ŚWIĄT” Redakcją,

PRZED NOWĄ ERĄ,
Dnia 28 listopada skończyła się kadencja obecne

go Sejm u.

P ięć  J a t  upłynęło, kiedy obdarzeni zaufaniem 

w yborców  posłow ie stanęli do pracy państwowo- 
tw órczej. Czy odpowiedz ieli swoim zadaniom ?

Odpowiedzi nie trudno udzielić.

W ybory odbywały się pcd hasłem demagogii 

partyjnej.—  Zbaw ienie i wszystkie szczęśliw ości ob ie

cywały partje, każda na swój sposób 1 wodziła wy
borców . Nie słychać było nazwisk kandydatów, któ 

rym pow ierzało się zaufanie —  ale słyszało się na

zwy partyj najrozm aitszych. Skutki nie dały na sie

bie długo czekać. Posłow ie uważali, że mandaty 

otrzymali od partyj i partjom  tylko winni byli po

słuszeństwo.

Interes państw a i społeczeństw a był im obcy.

Tu i owdzie rzucało się na żer masom jakieś 
hasło —  jakiś wniosek, który nie uzyskiwał większo
ści i wów czas na zgrom adzeniach mówiło się: „chcie
liśmy przeprow adzić podwyżkę płac, ale socjaliści 

lub endecja sprzeciw ili się”.

I w yborca, krzywdzony pracow nik państwowy, 

musiał się tern zadowolnić.

P i zewrót majowy pozbaw ił Sejm  głosu. A  Sejm  
przeżarty partyjnictw em , nie zdobył się na żaden 

stanowczy krok, hfe znalazł w sobie siły upomnieć

się o swoje praw a —  bo nie miał iuż pow agi w oczach 

społeczeństw a.
Kom edja wreszcie się skończyła! —  Za 90 dni 

odbędą się nowe wybory i przyjdą do głosu nov
u

ludzie — i nowe w artości. Przyjść muszą do g ło 

su przedewszystkiem Związki zawodowe, których 

pow aga w ostatnim  czasie znacznie wzrosła, dzięki 
spoistość i sile organizacyjnej.

Rola związków zawodowych nie może ograni
czać się tylko do biernej obrony interesów  pracow ni
czych, one muszą wziąść czynny udział w pracach 
ustawodawczych i uzyskać w ciałach parlam entarnych 
swych przedstaw icieli.

W tedy dopiero będzie można mówić o skutecz
nej obronie interesów  pracow niczych, które dotychczas 
były reprezentowane przez partje pohtyczne, naw za

jem  się zw alczające i interesom pracowniczym raczej 

szkodzące.
Taki układ stosunków zepchnął cały św iat 

pracow niczy na szary koniec, obarczono go najróżno

rodniejszymi ciężaram i, skazując w zamian na ciężki 
żywot. Zarówno Sejm  jak i Rząd nie spełnił całego 

szeregu postulatów  pierw szorzędnego znaczenia —  to 

też przy nadchodzących w yborach zabiorą głos 
Związki Zawodowe, aby tych postulatów  w przy
szłości skuteczniej bronić, aniżeli to  m iało miejsce 

dotychczas.
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^KrąJsowska Fronda”
Pod tym tytułem zam ieści! organ p. Szczurka 

„P o czta” obszerny artykuł, stara jąc się dow ieść czy
telnikom, że krakow scy frondziści to ludzie bez czci 
i wiary, słowem indywidua z pod ciem nej gwiazdy. 
A  cóż za powód do tej jerem iady? —  B o  że 
w Związku urzędniczym nastąpił nowy rozłam n;e 
byłoby nic dziwnego —  jak to  zresztą autor arty
kułu sam przyznaje-— i nie byłoby powodu do wza
jemnych oskarżeń. P ana Szczurka oburzyło przede- 
wszystkiem to, że ci którzy rozłamu w Krakow ie 
dokonali, żądali oczyszczenia atm osfery Związku z po- 
iitykierstw a,Sdom agając się w prowadzenia w czyn 
haseł M arszałka Piłsudskiego. To było kamieniem 
obrazy. Jakże to ?  On Paw eł Szczurek nie miałby 
zaufania M arszałka?

„A przecież nie trudno stw ieidzić, mówi ten arty
kuł, że zaufanie M arszałka Piłsudskiego stwierdzone 
jest aktem  publicznym pow ierzającym  mu funkcje 
gen. K om isarza poczt i telegr. w czasie akcji m ajo
w ej” Nam zaś wiadom o, że p. Szczurek kom isa
rzem mianowrał się sam i stanow isko to szpetnie 
wyśiińany pfzez prasę bez różnicy odcieni opuścił, 
ustępując m iejsca tym którzy zaufanie rządu i M ar
szałka Piłsudskiego pusiadali w stopniu nieco 
wyższym.

A  potem  onże p. Szczurek mimo tego niesa
m ow itego zaufania M arszałka nie został mianowany 
ministrem poczt i telegrafów .

A  szko d a. . .
Ai potem pisze tak:
„Związek nasz (urzędniczy’, przypis Ked.) jesjj 

i chce pozostać nadal bezpartyjnym  i apolitycznym ”. 
O gół członków tak! A le n;e jego główny sztab, 
który wraz z panem Szczurkiem  urządza agitacyjne 
w iece net rzecz Zw. Napr. Rzpl. I tak „apolityczny” 
p. ^Szczurek popełnia niepolityczne głupstwo. N aj
pierw chw d i jsię zaufaniem M arszałka i nrnistra 
M iedzińskiego, a potem rzuca taki frazes:

„Pocóż tum anić nieuświadomionych kolegów, 
że stoicie pod ochroną rządowej polityki zw iązkow ej”.

W ięc jakże tam z tą  ochroną? Nie fronda kra
kowska —  tylko związek urzędniczy korzysta z tej 
ochrony?

Pow iedzcie już prawdę! Członkow ie W asi bę
dą bardzo zadowoleni jeśli dowiedzą s:ę, ze pan, 
panie prezesie Szczurek, zam iast walczyć o popra
wę bytu, wykonujesz polecenia — rządu.

Aileż w takim  razie W asz Związek jest niepo
trzebny! Każdy pracow nik państwowy bez potrzeby 
opłacania składek związkowych, wykonuje polecenie 
rządu.

P o  tym niepolitycznym kroku — p. Szczurek 
wylewa krokodyle Izy nad dolą niższego pracow 
nika, zarzucając krakow skiej frondzie, że utworzyła 
Związek czysto urzędniczy — nie w ciągając doń niż
szych pracow ników.

O czyw iście, p. Szczurek w yobraża sobie, że 
możliwy jest związek fabrykan tów — pracodaw ców  
i robotników .

Sądzimy,£' że krakow scy frondziści dowiedli 
tein nietylko wysokiej znajom ości życia, ale przecie- 
wszystkiem w ielkiej uczciw ości, nie chcąc okłam y
w ać niższych pracow ników , wiedząc, że są konflikty, 
które mogą być rozwiązywane tylko przez odrębne 
istnienie tych Związków.

I tutaj p. SzczureK nie mógł sobie odm ówić 
„ukłonu” w naszą stronę i pow iada tak:

„Dowiedliście, że niczem nie różnicie się od 
secesjonistów  bydgoskich, którzy niższych funkcjo- 
narjuszów pocztow ych wpędzili najpierw  w objęcia 
chadecji, potem  enpeeru, a dzisiaj... nad przepaść!” 

Zapomniał jednak, że secesjoniści bydgoscy, 
którzy oderwaii się od Związku urzędniczego 
stanow ią dziś potężny Związek niższych pracow ni
ków, pracujący z korzyść-ą dla swych członków, 
idący drogą niezależną, nie ulegają żadnym wpły
wom partyjnym  i dlatego właśnie nie są nad prze
paścią. Na tern jednak nie koniec, p. Szczurek nie 
mógł sobie odmówić pospolitej denuncjacji przeciw 
tw órcom  frondy, zarzucając im czyny antypaństwo- 
w eS a b y  tylko sprow adzić na nich represje i szykany 

D la nas płynie z tego jedna nauka — Zrzesze
nie urzędnicze stoi pod ziem kierow nictw em ^ które 
nie przebiera w środkach do walki z przeciwnikiem. 
W  myśl zasady, „cel uświęca środki”— z nami w al
czyli korupcją i kłamstwem, z krakow ską frondą 
w alczą denuncjacją i podłością.

M etody te jednak w ystarczą na krótką metę. 
Tym resztkom niższych pracow ników  P . T . i T., 

którzy jeszcze tkw ią w Zrzeszeniu, winny obecnie 
otw orzyć się oczy i spow odow ać ich do natychm ia
stow ego opuszczenia tych szeregów, w których prze- 
wódcom o karjery idzie nie o poprawę doli pra
cowniczej. -

Powrotna faja.
Jeśli na spokojną cicho sto jącą wodę rzucimy 

kamień —  od m ujsca j w którem  wpadł kamień 
w wodę rozchodzą się kręgiem  fale i b iegną w dal. 
A  kiedy zw ierciad}o wody już wygładza się i zda
w ałoby się, że nic go już nie zmąci, pow racają na
gle odbite od brzegu fale i m ącą pow ierzchnię wody.

P o  ostatnich atakach w ściekłości i napaściach 
p. Szczurka na nasz Związek i naszej ciętej odpo
wiedzi, umilkł p. Szczurek, zmęczony beznadziejną 
walką, z której zawsze wychodził pobity. Zdawało 
nam się, że p. Szczurek pogodził się ze swym lo
sem i zrezygnował z prowadzenia za nos niższych 
pracow ników  pocztowych. A le na horyzoncie p o e 
tycznym pojaw iły się nowe wybory i nastąpiła p o
w rotna fala głupoty. P . Szczurek postanow ił znowu 
przypomnieć się szerszemu ogółow i — bo nuż go 
na posła wybiorą.

A takby to pięknie było!
Nie mówiło by się wtedy do niego „Kolego 

Szczu rek”  ̂ ale „Jaśnie W ielm ożny Panie P o śle” — 
byłby darmowy b ;łet I klasy, no i pensyjka niezgor
sza. 1 ysiąc złociszów obok dochodów prezesowskich. 
A  przytem ludzfeka zapraszać będą p. posła i na 
wódeczkę z przekąską —  i różne prezenty do domu 
znosić będą.

Takiem l pięknem! marzeniami ukołysany pan 
Szczurek przemówił — raz w „sw ojej” P oczcie  — 
drugi raz aż w „G łosie Praw d y”. O czyw iście solą 
w jego prezesowskiem  oku jest, jak  zawsze, Związek 
niższych pracow ników  P ., T. i T ., no i „Krakow ska 
Fron d a”.

B o  i jak żeż?
Praw ie 70 pr. niższych pocztow ców  zorganizow a

ło s :ę w Związku niższych pracow ników  P ., T . i T ., 
a tu jak  na złość i urzędnicy nie chcą słuchać glę- 
dzeń pana Szczurkow ych, jeno nowy związek tw o
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rzą. W ięc ktoś tu musi być winien. O czyw iście 
partm. A „bezpartyjny” p. Szczurek jeździ z ram ie
nia Związku Naprawy Rzplitej : podszywając się pod 
tirm ę Związku niższych pracow ników  pocztowych 
zwołuje wiece agitacyjne.

Na farbow anych lisach Koledzy szybko się po
znali. P . Szczurek za swe „bohaterskie” występy 
dostanie m a n d a t... ale karny.

List otwarty do Kolegów
diiszych pracowników P. i T„, będących  
jes icz e  w Związku P iać . Poczt. T, i T .

Do kolegów, którzy dotychczas nie opuścili 
szeregów  urzędniczych Związku na IX Kongresie, 
ktnry się odbył w W arszaw ie.

Zwracam się do W as z apelem, ażebyście 
uprzytomndi sobie przebieg obrad, które każdy 
z nas miał możność obserw ow ać i widzieć jak  na
sze sprawy są traktow ane. My jako ludzie najw ię
cej pokrzywdzeni, m aterjalnie i m oralnie, o czem 
wszyscy delegaci wiedzieli i powinn: byli jako de
legaci poruszyć sprawy nasze. Niestety stało się 
inaczej. Przed wyborami na Zjazd, zdążyli nasze 
mandaty zabrać sobie i stało się to w sposób, że 
glosy  ̂ padły na kogoś innego. Tych kilku delegatów, 
którzy' mieli szczęście być wybraneini, widziałem 
po ich minach, jak  siedzieli i z bólem przyglądali 
się jak  są ignorowani przez większość panów, k tó 
rzy się znajdowali na Zjeździć. To nie jest org-ani-

D z i a ł  sł
2 l i i i h a  MAmuKi i .  P a u l  i T t M r

Nr. 33, z dn. 22 października 1927 r.
O KÓ LN IK.

N ie p rz e c irrc g a n r t  d ro gi służbow ej 
p rzez  fu ttk cjo n arjr .szćw  p o czto w y ch .

Stw ierdzono, że niektórzy funkcjonariusze pocz
towi, zw racają się w sprawach, w ynikających z ich 
stosunku służbowego, z pominięciem drogi służbo
wej do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Prezesa 
Rady M inistrów, M inistra P oczt i Telegrafów  oraz 
niejednokrotnie do innych członków Rządu.

B io rąc  pod uwagę, żc funkcjonarjusze poczto
wo m ają ustawami o państw'owej służbie cywilnej 
(art. 25 ustawy o państw/owej służbie cywilnej 
z 17.11 1922 r. art. 18 Tymcz. przep. służb, dla urz. 
państw', i sł. państw, oraz § 12 og. instr. służb, 
dla p. i t. T . IX) nałożony obow iązek w/noszenia 
w drodze służbowej wszelkich próśb, przedstaw ień 
i zażaleń w spraw ach osobistych i urzędowych, wy
nikających ze stosunku służbowego 1 że każdy fun- 
kcjonarjusz ma możność dochodzenia wszelkich 
swych spraw tą  drogą bez żadnych trudności, M i
nisterstw o P oczt i Telegrafów  przypomina ten obo
wiązek a zarazem przestrzega, że funkcjonarjusze 
pocztowi winni nieprzestrzegania tego obowiązku 
będą pociągani do surowej odpow iedzialności służ
bow ej, nie w yłączając dochodzeń dyscyplinarnych.

Rów nocześnie przypomina się okólnik z dniar 
10 m arca 1927 r. Nr. 1010/11 /I w spraw ie podań, 
składanych przez członków  rodzi i funkcjonarjuszów 
pocztowych (Dz. Urz. Nr. 9 z 1927 r.).

zacja dla nas. Jeśli nas krzywdzą w tej organizacji, 
to  powiadam wam koledzy, że niema dla nas m iej
sca w organizacji urzędniczek My jako niżsi funkcjo
narjusze, powinniśmy sami organizow ać s :ę, i b ro 
nić swych spraw, bo nikt nam ich nie obroni.

Mamy przykład z dziew ięcioletniej działalności 
co nam zrobili, z tego bardzo wiele przez swoje 
niezorjentow anie s ’ę. Pom agaliśm y im robić karjery, 
to właśnie dla nas jest jasnem, że organizacja urzęd
nicza jest karjerow iczostw em .

W obec takich faktów , powinniśmy grem jalnie 
opuścić szeregi, które nas wyzyskują pod maską 
organizacj; i w stąpić w szeregi niższych pracow ni
ków. dać pracę solidarną obrony sw oich interesów , 
jak  również i kolegów.

Niech apel mój znajdzie odźw'’ęk w najm niej
szym urzędzie, ażeby nie było żadnego kolegi, któ
ryby nie należał do naszego Związku Niższych P ra 
cowników Pocztow ych. Sam  byłem do IX Kongresu 
w Związku urzędniczem, licząc się z rozbijaniem  
orgaruzacji, ale przyszedłem cło wniosku, że w dwóch 
Związkach może być jednolita praca i obrona w ła
snych interesów, tylko zależy od tych, którzy chcą 
pracow ać i bronić ogółu, a nie myśleć o karierze. 
Jeszcze raz wzywam tych kolegów , którzy jeszcze 
nie wstąpili do Związku N;ższvch Pracow ników  
Pocztow ych, ażeby grem jalnie składak deklaracje 
o wystąpienie ze Związku urzędniczego, a zapisy
wali się do Związku Niższych Pracow ników  P o cz
towych.

(— ) T. Rogoziński.

użbo wy.
N r. 34 z dnjj 29 października 1927 r.

OKÓ LN IK.
Do w szy stk ich  fu n k cjo n arju szó w  służfey 

p o czto w o  - te le g ra f ic z n e j .
W  m iesiącu wrześniu r. b. zdarzył się wypa

dek dużego pożaru w jednem  z m iasteczek woj^L; 
wództwa Lubelskiego, który trw ał około 6 godzin.

Z powodu tego ppgaru zachodziła potrzeba 
szybkiego komunikowania s :ę w drodze telefoni
cznej ze starostwem , z posterunkam i policyjnem i 
oraz ze strażam i pożarnemi w sąsiednich m iejsco
wościach.

Połączeń tych jednak nie uzyskano wskutek 
zlekcew ażenia zaszłego wypadku przez kierow nika 
m iejscowego urzędu, któiy , zam iast uskuteczniać ża^ 
dane połączenia, przystąpił do. wyłączenia centrali 
telefonicznej, motywując to  potrzebą ratow ania mie
nia pocztow ego. Jakkolw iek pożar wybuchł w Innej 
dzielnicy m iasteczka i urzędowi bezpośrednio nie 
zagrażał.

Przerw anie kom unikacji telefonicznej uniemo
żliwiło zawiadomienie o pożarze straży pożarnych 
w pobliskich m iejscow ościach i temsamem uniemo
żliwiło zlokalizowanie pożaru, narażając mieszkańców 
na ogromne straty.

Również : sąsiednie urzędy p. t. nie wykazały 
w tym wypadku zrozumieniu i nie dały pomocy 
władzom administracyjnym, powodem jest w jednym 
wypadku —  odmowa połączenia telefonicznego w g o 
dzinach nieurzędowych, w drugim —  doręczenie do 
starostw a telegram u o pożarze dopiero następnego
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dnia, po upływu: 18 godzin od chw ili nadania i po 
15 godzinach od chwiii nadejścia telegram u do m iej
sca przeznaczenia.

Wobev. zaszłych wypadków, które świadczą 
o karygodnem traktow aniu przez personel p. t. obo
wiązków służbowych, jakoteż o zupełnem braku po
czucia obow iązków  obyw atelskich, zarządziłem po
ciągnięcie wszystkich winnych do surowej odpow ie
dzialności, a niezależnie od tego natychm iastow e usu
niecie z kierow nictw a wszystkich 3 kierow ników  urzę
dów, jako m enadających się na stanow iska sam o
dzielne.

P od ając powyższe do w ladomości, przypom i
nam z całym naciskiem , iż obow iązkiem  urzędów 
p. t. jest okazyw anie wszelkiej możf>'wej pomocy 
władzom adm inistracyjnym  w wypadkach klęsk ży
w iołow ych wzgl. przy pościgu złoczyńców, nie li
cząc się z godzinami urzędowemi i bez zbyt for
m alnego przestrzegania w takich w ypadkach istnie
jących  przepisów. O bow iązek ten w pierwszym rzę
dzie ciąży na kierow nikach urzędów.

Zapowiadam przeto, że w razie pow tórzenia 
się podobnych faktów , będę zmuszony zastosow ać 
iaknajsurowsze kary, nietylko względem osób bez
pośrednio winnych, lecz i w stosunku do ich prze
łożonych.

O rgana inspekcyjne D yrekcji O kręgow ych win
ny przy okazji przeprow adzenia inspekcyj pouczać 
personel urzędów p. t., jak  ten personel winien po
stępow ać w w ypadkach klęsk żywiołowych oraz 
przy pościgu złoczyńców.

Nr. 4371 /VIII z dn. 8 października 1927 r.
M inister: (— ) Bogitskiiu Miedziński.

Nr. 35, z dnia 10 listopada 1927 r.
Z ak az p o d n ajm o w an ia  m ieszk ań  p rzy d zielo n y ch  

fu n k cjo n arju szo m  p o c z t .- te le g r a f . z ty tu łu  sto su n k u  
słu żb ow ego .

W obec stw ierdzenia wypadków odnajęcia przez 
naczelnika jednego z urzędów poczt.-telegraf, przy
dzielonego mu mieszkania służbow ego osobie pry
w atnej, co sprzeczne jest z istotą mieszkania służ
bow ego, zakazuje się niniejszym podnajm ow ania 
części łub całości, przydzielonych funkcjonarjuszom 
poczt.-telegr. mieszkań służbowych, wymienionych

w rozporządzeniu Rady M inistrów  z dnia 1 paź
dziernika 1924 r. (Dz. Ust. Rzp. P . Nr. 90 z 1924 r. 
poz. 849). M ieszkania takie w żadnym wypadku nie 
mogą być podnajm ow ane nawet lun kej. państw o
wym, względnie osobom  wojskowym. Zakaz powyż
szy dotyczy również mieszkań przydzielonych funkcj. 
poczt.-telegraf. w budynkach, względnie pom ieszcze
niach państwowych lub przez Sk arb  Państw a naję
tych i adm inistrowanych, a podpadających pod ka
tegorię mieszkań, o których mowa w § 3 pow oła
nego wyii j rozporządzenia Rady M inistrów. Jedyny 
w tym wypadku w yjątek m ogą stanow ić funkcjo- 
narjusze p o cz t.-te le g ra f., którym  mieszkania takie 
m ogą być w części za zgodą władzy podnajm ow ane. 
Powyższy zakaz należy wyraźnie zaznaczyć w w a
runkach najmu przydzielonego nreszkania. Odnośnie 
mieszkań już przydzielonych, należy warunki najmu 
poddać odpow iedniej zmianie.

W inni w ykroczenia przeciw  niniejszemu zarzą
dzeniu, pociągani będą do odpow iedzialności dyscy
plinarnej wzgl. pozbawieni przydzielonych im m ie
szkań.

Nr. 2244/III z dn. 3 listopada 1927 r.

R o zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  R zp litej z dn ia 8 lis to 
p a d a  1927  r . w  spraw ie u zu p ełn ien ia  a r t .  24  u sta w y  

o p ań stw o w y m  d o d atk u  doch od ow ym .
Na podstaw ie art. 44 ust. 6 Konsty4ucji i usta

wy z dnia 2 sierpr ia 1926 r. o upoważnieniu P re 
zydenta Rzplitej do wydania rozporządzeń z m ocą 
ustawy (Dz. U. R. P . Nr. 78, poz. 443) postanawiam  
co następuje:

A rt. 1. Postanow ienie punktu B . art. 24 usta
wy o państwowym podatku dochodowym w brzm ie
niu rozporządzer a M inistra Skarbu z dnia 30-go 
kw ietnia 1925 r. (Dz. U. R. P . Nr. 58, poz. 411) 
uzupełnia się następującym ustępem:

„Dochody z uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagi odzeń za najem ną pracę, wypłacanych 
z funduszów Państw a, nie podlegają podatkow i na 
rzecz związków kom unalnych”.

A rt. 2. W ykonanie niniejszego rozporządzenia 
pow ierza się M inistrów ’ Skarbu.

Art. 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszeni a z m ocą obow iązującą od 
dnia 1 kw ietnia 1928 r.

Z g r u p y  t e c h n i c z n e j .
Memorjał w sprawie odznak technicznych 

dla monterów.
Zwi37.sk iiższych Pracowników W arszaw a, d 8.XI 1927 r.
P o c z ty , T e le g ra f, i T e le f .

R zp . P o ls k ie j 
C e n tm ln a  G ru p a T  ech n .

w B yd g o sz cz y . ^
L. dz. 511.27. _ D o

M inisterstw a P oczt i Telegrafów  
w m i e j s c u .

Zdarza się często, że publiczność w Urzędach 
i gm achach pocztow ych zw raca się do pracow ni! ów 
technicznych o inform acje nie dotyczące ich działu 
słu ;by. Informacj tych jednak pracow nicy c udzie
lić nie mogą, skutkiem czego pow stają często na tern 
tle zatargi i nieuzasadnione skargi na nieuprzejmość

pracow ników  pocztow ych, które krzywdzą tych 
ostatnich.

A by zapobiec tym niedom aganiom , należy dla 
pracow ników  technicznych ustanow ić odrębne od
znaki, któreby publiczności pozw oliły orjentow ać się 
w rodzajach służby.

Jednolite bow, ;m umundurowanie wszystk.ch 
pracow ników pocztowych, sprow adza wyżej wyrwe- 
r ione niedogodności.

Pozatem  w służbie zewnętrznej pracow ników  
technicznych, osobne odznak1’ znacznie ułatwią wy
konywanie przez nich prac i umożliwią w nagłych 
wypadkach współdziałanie z nimi władz wojskowych 
i policyjnych oraz ludności cywilnej.

W obec powyższego, Zarząd C cntr. G r. Techn. 
pros o ustanowienie dla pracow ników  technicznych
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innych odznak, któreby z łatw ością pozw alały ich 
odróżniać od pracow ników  pocztowych.

Za Zarząd Centr. Sekcji Technicznej
Warszyński

p re z e s

Memorjał w sprawie przyjęcia robotników 
telegraf, na elat techniczny wzgl. pocztowy.
Związek niższych Pracowni (Ótf W arszaw a, d 8.X1 1927 r.
P o c z ty , T e le g ra f, i T e le r .

R zp . P o ls k ie j 
C e n tra ln a  Cirupa T e c h n .

w B y d g o szczy . Tt.
. dz. 510.1.27. 1 ) 0

M inisterstw a P oczt i Telegrafów  
w m i e j s c u .

W  poszczególnych D yrekcjach zatrudi ieni są 
przy budowie i konserw acji urządzeń telegraficzno- 
telefonicznych, robotnicy telegraficzni, którzy zali
czeni są  jako sezonowi i pobierają wynagrodzenie 
jako dziennie płatni.

Poniew aż pracow nicy ci pełnią służbę stale, 
dzięki posiadanym  i nabytym  podczas pracy kw ali
fikacjom , przeto zaliczenie ich jako sezonowych, jest 
w wysokim stopniu krzywdzące.

Mimo to pracow nicy ci nie są zaliczeni na etat 
z powodu braku odpowiednich etatów  w tym dzia
le służby.

W ob ec powyższego, Zarząd Centralnej Grupy 
Technicznej prosi o wydanie zarządzenia, aby pra
cownicy telegraficzni po upływie pięcioletniej niena
gannej służbie i złożer .1 egzaminów wstępnych, za
liczeni byli na etat działu technicznego, a w braku 
zaś etatu technicznego, na etat pocztowy.

Zaliczenie tych pracowników na etat pocztowy, 
gdzie mogliby pełnić służbę listonoszy i t. p. w m niej
szych szczególnie urzędach pocztowych, będzie miało 
i tę korzyść, że pracow nicy ci, dzięki tym kwahfi 
kacjom  technicznym, będą mogli usuwać przeszkody 
techniczne.'

Zarządzenie takie leży zarówno w interesie 
Poczty  jak  i samych pracow ników , którzy mimo po
siadanych, często wysokich kw alifikacji, nie posia
dając etatów , porzucają służbę pocztow ą.

D yrekcje zaś zmuszone są przyjmować Prawych 
niewykwalifikowanych pracow ników.

T o  samo odnosi się do przyjmowania nowych 
pracow ników  pocztow ych, których często przyjmuje 
się niemal w prost z ulicy, bez żadnych kw alifikacji, 
zaś długoletni pracow nicy techniczni pozostają bez 
etatów .

W obec powyższego, M inisterstw o zechce wydać 
wszystkim Dyrekcjom  O kręgow ym  zarządzenie, aby 
robotnicy  telegraficzni po 5 letniej nienagannej służ

bie i złożeniu egzaminu wstępnego, byli zaliczani 
na etat techniczny, w braku zaś tego na etat pocz
towy, oraz aby pracow nicy pocztow i byli przyjmo
wani przedewszystkiem z pośród wykwalifikowanych 
robotników  telegraficznych.

Zarządzenie to  przyczyni si^ w znacznym sto
pniu do uzdrowienia stosunków  w dziale tech 
nicznym.

Za Zarząd Centr. Grupy Technicznej
Warszyński

______________  p re z e s

Bie.iaarjai w sprawie rozszerzenia etatów  
technicznych Okręgu Lwowskiego.

Związek Niższjcll Pracowników W arszaw a, d. 8.XI 1927 r.
P o cz ty , T e le g ra f, i T e le f .

R zp . P o ls k ie j 
C en tra ln a  ti/upa T e c h n .

w B y d g o szczy . r-,
L. dz 512.27. _ _ Do

M inisterstw a P oczt i Telegrafów  
w m i e j s c u .

W  D yiekcji Lwowskiej, skutkiem nienależytej or
ganizacji w służbie technicznej, tam t. pracow nicy tech
niczni (niżs.) pozostają w grupie Xlil i X IV  uposażenia 
przez 20 lat i w ięcej. Przesunięcia ich do wyższych 
grup uposażenia, Lwowska D yrekcja w zbrania się wy
konać, gdyż w grupie X  posiada tylko 15 miejsc,

X I „ „ 15 „
XII „ „ 25 „
XIII „ „ 25
X IV  „ „ 40 „
X V  „ „ 40 „

Celem zapobieżenia tym brakom , Zarząd Cen
tralnej Grupy Technicznej Związku Niższych P ra co 
wników P o czt i Telegrafów  prosi o wyznaczenie 
w D yrekcji Lwowskiej dla grupy X  20 miejsc,

„ „ XI 20 „
„ j ,  XII 30 „

Ponadto Zarząd Centraln. Grupy Techn. prosi 
o podwyższenie etatów  w tym dziale służby z 160 
na 180.

Zarząd Centraln. Grupy Techn. zaznacza przy- 
tern, iż warunki pracy w dziale technicznym D yrek
cji Lwowskiej, pozostaw iają bardzo wiele do życze
nia, tak, ’.e wśród pracow ników  tych szerzy się fer
ment i niezadow olenie.

Nie wątpimy, że M inisterstw o P . i T. w zro
zumieniu potrzeb niższych pracow ników  technicz
nych wyda niezwłocznie zarządzenie, które te krzyw
dy usunie.

Za Zarząd Centr. Grupy Technicznej
Warszyńsk i

p re z es

D z a ł o r g a n i z a c y j n y .
K. M. IN O W R O C ŁA W .

W  niedzielę dnia 6 b. m. odbyło się miesięczne 
zeoranie Inow rocław skiego K oła M iejsc. Zw. Niż. 
P rac. P . T . i T . przy udziale 60 członków oraz pre
zesa O kręgow ego z Poznania, Kol. U rbaniaka. O bra 
dy zagaił prezes Kol. Szymański, w ita ją ! wszystkich 
zebranych

P o  przeczytaniu porządku dziennego sekretarz 
odczytał protokół z ostatniego zebrania, który zo

stał przyjęty bez popraw ek. R eferat w ygłosi! Kul. 
Urbaniak.

M ówca w swetn dwugodzinnem przemówieniu 
przedstaw ił całokształt pracy Zarządu O kręgow ego 
i Głów nego, oraz zabiegi o popraw ę bytu niższego 
pracow nika pocztow ego. P raca  Zarządu O kr. zmie
rza do unormowania stosunków służbowych, przez 
uzyskanie pragm atyk1 służbowej. W  dalszym ciągu 
prelegent nawoływał do intensywnej pi acy w or
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ganizacji. Przem ów ienia obecni wysłuchali z wielkim 
zainteresow aniem  i uwagą. Prezes inow rocław skiego 
K oła Kol. Szymański, podziękow ał mówcy za treści
wy referat, poczem odczytano komunikaty Zarządu 
Głów nego, O kręgow ego i K oła M iejscow ego. Zgo
dzono się na potrącanie składek miesięcznych przez 
W ydział obracunkow y, oraz uchwalono jednogłośnie 
zmienić „Naszą P o cztę” na „Dwutygodnik”. Z kolei 
przystąpiono do zmiany artykułu 11, kasy pośm iert
nej, który po dłuższej dyskusji został zredagowany.

W  dyskusji nad referatem  Kol. U rbariaka prze
mawiali Kol. Kol. Szymański, B iałęcki, Kłuta, Kucne»-, 
Muller, Zagórski, Kw iatkow ski. W ynikiem obrad by
ło uchwalenie rezolucji, w której domagano się ro
weru służbow ego do telegrafu  oraz odpowiedniego 
św iatła, gdyż w zimowej porze goniec nie może 
z powodu braku św iatła nieraz telegramu należycie 
doręczyć, dalej dla przewozu poczty dla agencii, tak 
jak  przed wojną, zakupienia konia, ścisłego prze
strzegania 8 gcdz. dnia pracy, gdyż z pow oda ogól
nej redukcji, k tóra przedewszystkiem niższych pra
cowników dotknęła, urzędnicy pocztowo n :e mają 
możności spełn:enia swych obow iązków  należycie 
dla dobra ogółu i państw a, wreszcie przeszerego
wania wszystkich niższych pracow ników  o dwa stop
nie wzwyż, gdyż obecne uposażeme nie wystarcza 
na najskrom niejsze wyżywienie, a drożyzna wciąż 
rośnie, dalej u chw alena pragm atyki służbowej, w nie
sionej przez M inisterstw o P . i T . z m ocą obow iązu
jącą  od dnia 1. I. 28 r. Domagamy się zupełnego 
zniesienia czyszczenia ubikacji, pieniądze na ten cel 
rnuszą być specjalnie przeznaczone.

Następnie wyrażono pełne zaufanie Zarządowi 
Okręgow em u oraz Głównemu, za dotychczasowe 
wysiłki w kierunku poprawy bytu niższych p raco
wników i wezwano go do dalszej i usilnej pracy dla 
dobra wszystkich pracow ników  pocztowych i ogółu.

P o  wyczerpaniu porządku obrad, prezes Szy
mański zamknął zeb-anie o godz. 19-ej słowami: 
„Cześć W spólnej P racy ”.

K. M. POZN A Ń .
W dniu 19.VIII r. b. odbyło się nadzwyczajne 

reorganizacyjne zebran:e K ola M iejscow ego pracow 
ników technicznych dziennie płatnych, przy udz;ale 
45 członków. Zebranie zagaił Kol. prezes Kraw iec,

P o  ogólnym referacie i przemówieniu K ole
gów, uchwalono jednogłośne w ystąpienie ze Związ- 

u Z. Z. P . a przystąpienie do Związku Niższych 
Pracow ników  Poczt, Telegraf, i Telef., gdyż tam 
można bronić tylko praw niższych pracowników. 
P o  przem ów ieniach Kolegów , udzielono Zarządowi 
jednogłośnie absolutorjum .

N astępnie w ybrano Zarząd, w skład którego 
wchodzą: Kol.: K iaw iec prezes, w iceprezes Kępiń-
skiSN aw rock . sekretarz, N apierała zastępca sekre
tarza, Kol. Jan  Adam ski skarbnik. Rew izoram i kasy 
zostali wybrani Kol.: F lieger Stanisław , Dolny Teofil, 
ław nicy: Burdelski Stefan , Kamiński M ichał i W ió
rek Andrzej.

Na tem zebranie zakończono hasłem Cześć 
wspólnej pracy!”

N O W Y  SĄ CZ.
Dnia 8 września r. b. odb>io s,ę zaoranie fi. 

M. Nowy Sącz, przy ul. Kościuszki Nr. 11.
Zebranie zagaił prezes K. M. Kol. Szm ajdor, 

poczem udzielił głosu prezesowi K. M. Kraków, 
Kol. Zającowi, Kol. Czerwonce z K rakow a i innym.

P o  wyczerpaniu dyskusji nad sprawozdaniem, 
zebrani uchwalili następującą rezolucję:

1. Zebrani dom agają się od Rządu oraz Mini
sterstw a Ośw iaty, aby został wydany okólnik z za
rządzeniem, aby były wydawane jednolite ks.ążki 
szkolne, a nie co rok inr.e wydanie.

2. D om agają się pow iększenia personelu, aże
by pracow nicy nie byli przeciążeni ponadliczbowemi 
godzinami, które nie są płatne.

K. M. B IA Ł Y ST O K .
D n; a 24-g-o w rześnia r. b. odbyło się zebranie 

K. M. Białystok, w sali Klubu Pocztow ego przy ul. 
W arszaw skiej Nr. 13, w obecności 29 człotków.

Zebrań’e zagaił prezes K oła Kol. Reluga, na 
którego w niosek przystąpiono do wyboru przew od
niczącego i asesorów . Na przew odniczącego w ybra
no Kol. G rabskiego Jana, na asesorów  Kol.: Gry- 
gorczuka i Siw kow skiego.

Na w niosek przew odniczącego zebrania, pre
zes K oła zdał sprawozdanie z działalności Zarządu 
i zaznaczył, że bieg pracy Związku Niższych P rac. 
P . T . i T . postępuje naprzód i dąży do wytkniętego 
celu, przyczem zaznaczył, że pracę wywrotową 
przeciw  związkową, będzie tępił wszystkiemi silami, 
tak  jak  to zrobił z b. kolegami: Regułą Janem
i Dziubem, za co zebrani wyrazili mu uznanie.

Następnie sekretarz Kok Kuba i skarbnik Kol. 
Guzejko, zdali sprawozdanie ze swej działalności.

Spraw ozdanie Zarządu zebrani przyjęli do w ia
domości hez żadnej dyskusji.

Następnie przystąpiono do wyboru delegata 
na Zjazd O kręgow y do W arszaw y i wybrano Kol. 
G rabskiego.

Na wniosek przew odniczącego, na miejsce wy
kluczonego członka Dziuby, wybrano jednogłośnie 
Kol. Siw kow skiego.

Następnie przystąpiono do spraw Kasy P o 
grzebow ej, którą jednak zostaw iono do decyzji 
ogólnego zebrania.

Na wniosek Kol. Kuby, postanow iono zapaso
wą gotów kę lokow ać na P . K. O.

Kol. Siw kow ski i D ąbrow ski wnieśli wniosek, 
aby na umundurowanie były wydawane tylko ma- 
terjaly, ponieważ obecne mundury w zupełności nie 
nadają się do noszenia, a przeróbka takow ego kosz
tuje podw ójnie, co naraża pracow nika na zbyteczny 
koszt.

Następnie poruszono sprawę konw ojow ania 
poczty ze stacj do U. P . B iałystok 1, przez listono
szy, ponieważ listonosz po całonocnym  dyżurze mu
si spełniać służbę doręczania, co wpływa ujemnie 
na służbę, postanow iono w ystosow ać pismo do na
czelnika U. P . B iałystok I w powyższej sprawie.

Następnie niższa służba dom aga się, aby jak- 
naiszybciej była załatw iona sprawa przeszeregow a
nia o dwie grupy wzwyż i popraw y bytu.

Każdy obowiązany natychmiast zamówić Księgę Pamiątkową
Związku. - ermin zgłoszeń upływa s dn em 10-ym grudnia.
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Na tem zebranie zakończono i uchwalono na
stępującą rezolucję:

R e z o l u c j a
Zebranie d o rasta  się:
1. Popraw y byiu wszystkich niższych pra

cowników.
2. jaknajszybszego przeszeregow ania niższej 

służby.
3. A by na umundurowania były wydawane 

m aterjały.
4. W ydaw ania butów  i dług-ich kożuchów dla 

konw ojentów  i służby w artow niczej.
5. W ydaw ania krótkich kożuchów dla listo

noszy i służby peronow ej.
6. Fartuchów  dla am bulanserów i służby ek

spedycyjnej.
7. A by raz na rok m iała praw o i rodzina 

niższego pracow nika na przejazd koleją ze zniżką 
50 proc., jak  korzystają kolejarze

8. Zaliczenie na etat wszystkich niższych pra
cow ników  i wydanie nieetatowym  legitym acji służ
bow ych ze zniżką 50 proc. na przejazd koleją.

9. System atycznego awansow ania, ponieważ 
niższy pracow nik po 35 latach służby, przechodzi 
w stan spoczynku w grupie XIV  i X V , skutkiem 
czego na stare lata i przy niezdolności do pracy, 
pozostaje żebrakiem , gdyż z tak szczupłej emerytury 
nie jest w stanie wyżyć.

C elem  u ła tw ien ia  p racy  K oleg o m  tech n ik o m , G ru p a T e c h 
n iczn a p o d aw ać b ę d z ie  k ró tk ie  w iad o m ości z ty ch  d ziałów  fizyki, 
k tó re  w k o n stru k c ji  te le fo n ó w  i te le g r a fó w  m ają  zasad n icze  
z n aczen ie .

I .

MAGNETYZM
1 . D i l a ł a n i e  M a g n e s u ,
a) M agnes naturalny' i  sztuczny, bieguny tiia- 

eneivczne.O
W  niektórych częściach z;emi naszej, jak  nasz, 

w Szw ecji, Chile, M alej A.zji etc, spotykam y rudę że
lazną, składającą się z pewnej części żelaza ( F e 2 O 3), 
k tóra posiada siłę naturalną (własną) przyciągania 
metali do siebie i udzielania tymże przejściow o tej 
siły, jaką  sama posiada. Rudę tę nazywamy „magne
tytem ”. O dnaleziono ją  najpierw  w okolicy m ias
teczka M agnesia w M ałej Azji, skąd także nazwa 
„m agnetyzm ”. D opiero później wykryto, że za po
m ocą naturalnego magnesu, siłę tę udzielić możemy 
sztabom  metalowym przez pocieranie tychże magne
sem. W  ten sposób pow stałe magnesy nazywamy 
„sztuczne”. C iało dające się m agnesować, nazywa
my „m agnetycznem ”, zaś przyczynę tego stanu na
zywamy „nam agnesowaniem ”.

b) W zajemne działaiĄfa biegunów magnesu.
Szczegółow e badania wykazały, że siła m agne

tyczna magnesu sztabow ego na końcach jest znacz
nie większa aniżeli w środku. Przekonać się o tern 
możemy w sposób następujący: jeżeli zbliżamy taką 
nam agnesow aną sztabkę żelazną do opiłek żelaznych, 
to  zauważymy, że zanurzona sztabka w te  opiłki 
przyciągnie , przytizym a je  i.ajw ięcej na końcach. 
W  środku sztabki opdki w ogóle n.e osiadają. Te 
końce magnesu sztabow ego nazywamy „biegunami 
m agnesu ’, a m iejsce w środku „pasem obojętnym ”.

10. Domagamy się budowy dotnów dla niż- 
szei służby, bo każdy pracow nik winien mieć miesz
kanie rządowe, zaś dodatek mieszkaniowy obecny, 
nie w ystarcza na pokrycie czynszu kom ornego.

Na zakończenie w niesiono okrzyk na cześć 
Rzplitej Polskiej i Związku Niż. P rac. P . T. i T.

K R A K Ó W .
Dnia 29. IX. 1*. b. w sali związkowej plac M a

tejki, odbyło się zebranie K. M, Kraków , które za
gaił prezes O kręgow y Kol. Kopf.

Na porządku dziennym omawiano sprawy za
liczenia lat służby wojskowej, poczem omawiano 
szereg poszczególnych spraw dotyczących służby 
miejscowych listonoszy, depeszowych i t. d. N astęp
nie domagano się uchwalenia pragm atyki dia pocz
tow ców , zrealizowania przyrzeczonego przez Rząd 
przeszeregowania niższych pracowników/ poeztowo- 
telegra^icznych, zrównania emerytów państw/ zabor
czych z polskimi i przyznania dodSpfu mieszł: anio- 
wego, oraz wydania letniego umundurowania n ieeta
towym. Na zebraniu zapadła uchwała o złożeniu po 
50 gr. na powodzian, jako mężów zaufania do ze
brania powyższego, wyznaczono z K rakow a I, Kol. 
Zielonego, z K rakow a Ii, Kol. Sm yka Bazylego. Jak o  
delegata na zebranie do Częstochow y, wybrano Kol. 
K opia, do Jasła  zaś delegowany został członek Za
rządu Głów nego Koi. Smyk.

Gdy położymy sztabKę m agnesową na osi pio
nowej (igła magnesowa), zwróci się ona jednym koń
cem praw ie ku północy, drugim zaś ku południowi 
ziemi naszej. W cb e c  tego nazywamy jeden biegun 
„biegunem północnym ’ (N), drugi zaś „południo
wym” (S). T aką igłę magnesową używamy w roz
maitych wypadkach jako „kom pas”.

2. Indukcja m agneiyęziia.
Gdy zbliżamy sztabkę m iękkiego żelaza Z do 

jednego z biegunów silnego magnesu M, wówczas 
staje się ta  sztabka magnesem i pozostaje nim tak 
długo, jak  długo w tem położeniu się znajduje. Im 
bliżej bieguna magnesu um ieśc’my sztabkę żelazną, 
tem silniejszy wzbudzi się w niej magnetyzm. Przy 
zetknięciu będzie sztabka najsilniej naijfegnesow.aną.

' .'en sposób nazywamy „magnesowaniem przez 
wpływ (indukcją lub influencją m agnetyczną).

3. W ew nętrana iisagTiasu.
W iadom o nam, że na jednym końcu igły ma

gnesowej znajduje się biegun północny, na drugim 
zaś biegun południowy. Rozłamiemy ją  nprz. w środ
ku na dwie równe części i zbadamy każdą część 
z osobnajfij to zauważymy, ża obie części stanow ić 
będą obecnie dwa nowe magnesy, czyli, że biegun 
północny (N) pozostanie w dalszym ciągu północ
nym, zaś część przełam ana, poprzednio ś ro d k o w a  
(pas obojętny), stanie się biegunem południowym (S) 
i tak możemy połam ać tą igłę na najdrobniejsze 
cząstki, zawsze otrzymamy dwaf dalsze, zupełnie no
we magnesy.

4 .  Sjpo-śsisfcy d i f g B s s o w a ^
Stal możemy trw ale nam agnesow ać, żelazo zaś 

przejściow o. M agnes trw ały uzyskamy już wtedy, 
jeżeli do. bieguna jednego magnesu trw ałego przy
stawimy sztorcem  pręcik stalowy. Dalsze nam agne
sowanie uzyskamy w ten sposób, że przec:ągumy 
biegun magnesu ruchem równomiernym wzdłuż ca-
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K. M. TORUŃ.
Dnia 19. IX. r. b. odbyło się nadzwyczajne walne 

zebranie K. M. Toruń. Hasłem „Cześć!” zagaił zebranie 
Kol. Godlew ski, odczytał porządek dzienny, który 
został jednogłośnie przyjęty. P o  odczytaniu komu
nikatów  Zarz Głów nego i O kręgow ego, przystąpio
no do w yboju  m arszałka,, pow ołany został Kol Zie
liński, na sekretarza Kol. Sw iechow icz, na ławników 
K ol. Zakrzewski i Porużyński. P o  przemówieniu 
marszałka, który podkreślił działalność ustępującego 
Zarządu, zdał sprawozdanie z dotychczasow ej dzia
łalności prezes Kol. G rądziela, następnie zdał spra- 
wozdnie sekretarz. Kom isja Rew izyjna potw ierdza 
spraw ozdanie skarbnika Kol. Nojmana jak  również 
chlubne prow adzenie ksiąg kasowych. Następnie po
staw iono w niosek o udzielenie ustępującemu Zarzą
dowi absolutorjum , poczem  omawiano szereg spraw 
jaK: opodatkow ania się na rzecz częściow o piepo- 
k iytych kosztów  pośw ięcenia sztandaru, n acfczem  
otw orzono dyskusje. Spraw ę tę odłożono do na
stępnego zebrania.

W  dyskusji nad sprawozdaniem  Zarządu za
bierali głos Kol. Kol. Pudlewski, R ogocki, Jurkow ski, 
Czyżniewski i Bądzielew ski. Ustępującem u Zarządo
wi udzielono absolutorjum , w iększością głosów, po
czem pizystąpiono do wyboru Zarządu, w skład 
którego weszli: Prezes Pudlew ski ponow nie, w ice
prezes Bądzielew ski, sekretarz Zieliński, skarbnik

łego pręta, poczem w racam y zdała od pręta do po
czątku kołem  i pow tarzam y tak ze 20 razy.

Rozróżniam y tu 3 sposoby nacierania, a m ia
nowicie: pocieranie pojedyńcze, t. j. pocierając sztab- 
kę kilkakrotnie od jednego końca do drugiego. P o 
cieranie przerw ane, t. j. pocieranie jednej połowy 
sztabki biegunem  magnesowym północnym, drugiej 
zaś połowy południowym w sposób wskazany. Trzeci 
sposób pocierania: pocieranie podw ójne uzyskamy 
w tym wypadku przez pocieranie dwoma m agnesa
mi, które ustaw ione w środku sztabki różnoimien- 
nymi biegunam i pod kątem  rozwartym , posuwamy 
rów nocześnie w strony przeciwne ku końcom w spo
sób już nam znany.

5. Fusie magnetyczne.
Połóżm y na m agnesie papier lub szkło i po

sypmy go opiłkam ' żelaznemi, to  ułożą się one już 
po lekkiem w strząśnięciu w prostych lub krzywych 
linjach na papierze, zależnie od ich m iejsca położe
nia. Igła mag-nesowa zawieszona na nitce i opro
w adzana nad tą  kartką papieru, przybiera w każdym 
mb iscu położenie styczne do odnośnej łinji krzywej.

ą krzywą nazywamy „linją sił m agnetycznych”. 
Linje magnetyczne tw orzą zatem obwód zamknięty 
i nigdy się nie przecinają. W ychodzą one od bie- 

una północnego (N) i dążą zewnątrz magnesu do 
ieguna południow ego (S), a wewnątrz od południo

wego ku północnemu.

Mamy zatem pole zewnętrzne A  i pole w e
w nętrzne B . Przestrzeń, przez którą przechodzą 
lirfje m agnetyczne nazywamy „polem m agnetycznem”. 
Pole , w którem  linje m agnetyczne prow adzą rów no
legle, t. j. pomiędzy dwoma biegunami, nazywamy 
polem równem.

Zaw artość siły. działającej na jednem  z miejsc 
pola m agnetycznego, nazywamy natężeniem pola

Nojman ponow nie, zastępca Sw iechow icz. Ławnicy: 
W iśniew ski, R oga 'ki, Chilasicki, Cybulski. Do K o 
misji Rew izyjnej Kaniew ski, Radocz, Drążkowski, 
Chorążow ie —  ponow nie. Zarząd w nowym składzie 
rozpoczynając urzędowanie, na zebraniu tym oświad ■ 
cżył, że pomimo agitacji jaką sieje p. P iątek , jedno
głośnie Koledzy uchwalili nie daw ać temu posłuchu 
i stać wiernie przy sztandarze Związku Niż. P . P. T. iT .

K. M. W A R SZ A W A -T E L E G R A F.
W  dniu 24 września r. b. odbyło się zebranie 

K. M. Telegraf, w lokalu Związku Niższych P ra 
cowników p oczt, Telegrafów  i Telefonów , w Al. 
3-go M aja Nr. 11, w obecności Kol. Chamskiego, 
sekretarza Zarządu Głów nego.

Zebranie zagaił Kol. Słyk, który przeczytał po
rządek obrad.

Pierw szy  ̂ jb ra ł głos K ol. Chamski i zobrazo
wał starania Związku, o popraw ę bytu niższych 
pracow ników  pocztowych.

lsastępnie zabrał glos K ol. Słyk i odczytał 
okólniki, następnie zdał sprawozdanie z działalności 
Zarządu K oła

P o k i w a j c i e  w a s z ą  

pras** zawodową!!

w tern miejscu. Działanie pola m agnetycznego jest 
w obec tego w pobliżu biegunów najsilniejsze.

O kreślone rr.iejcce w poiu magnetycznem, przez 
które pewna ilość linji magnetycznych przechodzi, 
nazywamy „przekrojem  pola m agnetycznego”.

6. Igła ; tagnesowa, magnetyzm ziemski.
Położenie w kierunku północnym lub południo

wym, które zajmuje w środku ciężkości sw obodnie 
zawieszona igła magnesowa, daje się wytłumaczyć 
tern, że ziemia nasza działa również jako magnes 
naturalny. Pizedstaw iam y sobie zatem naszą ziemię 
jako duży dwubiegunowy magnes, którego biegun 
południowy leży na północy tak, że wszystkie b ie
guny północne sw obodnie obracających  się na pio
nowej osi magnesów, wskazują na północ i od
wrotnie.

'obec tego musianoby nazwać biegun mague- 
s3  w kierunku północnym ziemi naszej biegune m po
łudniowym i odw rotnie. Fizycznie byłoby to uza
sadnione, lecz samo brzm ienie nie byłoby odpo
w iednie, w obec czego nazywamy m agnetyczny b ie
gun południowy północnej kuli ziemskiej, biegunem 
północnym, a północny południowym biegunem, tak, 
że pozostaw iam y w rzeczyw istości nazwę biegunów 
magnesu ra wnobrzm iącą w porównaniu do biegu
nów geograficznych naszej ziemi.

Kierunek linji, który zajmuje na osi pionowej 
umieszczona igła magnesowa na jakim kolw iek bądź 
miejscu naszej ziemi, nazywamy „południkiem m agne
tycznym ”, wzamian południków geograficznych, k tó 
re łącza bieguny naszej ziemi. Południki m agne
tyczne krzyżują się z południkami geograficznym i 
pod odpowiednim kątem zboczenia. To zboczenie 
magnesu nazywamy „deklinacją” lub zboczeniem  
magnesowem, a igłę umieszczoną na osi pionowej 
„igłą zboczenia” lub „deklinacyjną”.
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Z kolei zabrał glos skarbnik Kol. Brzywczy 

i odczytał protokół Kom isji Rewizyjnej Zarządu 
G łów nego, która wyraziła uznanie skarbnikow i za 
prowadzenie ksiąg.

Nad sprawozdaniem  prezesa i skarbnika wyło
niła się rzeczow a dyskusja, po której udzielono 
ustępującem u Zarządowi absolutorjum .

Do Kom isji skrutacy,no w yborczej wybrano Kol.: 
Sam borskiego, Litw ińczuka, Klim kiew icza, Stasiuka, 
Zonenberga i Sypko. W  wolnych wnioskach zabrał 
glos Kol. Olszew ski z wezwaniem do Zarządu 
Głów nego, żeby poczynił odpow iednie kroki, celem 
wydania p !aszczy nieprzem akalnych niższym funkcjo- 
narjuszom.

Na posiedzeniu w dniu 29-go września r. b. 
w obecności Kom isji skrutacyjno-w yborczej, w ybra
no nowy Zarząd w następującym  składzie:

Prezes —  A ndrzej Słyk, w iceprezes— I ranciszek 
Mendel, sekretarz — A leksander Gulina, zastępca — 
Kompar.owski, skarbnik— Brzywczy W acław , zastęp
ca W . Ziętara.

Przew odniczący Kom isji Rew izyjnej Kol. B o 
guszewski, zastępca Zonenberg. Członkow ie Komisji 
Rew . Cypel, O lszew ski. Ław nicy Figura i Czarny- 
szewski. Zastępcy W asilew ski i M ichalak. D elegat 
na Zjazd O kręgow y Kol. Brzywczy W acław .

GRUDZIĄDZ.
Dnia 2. X  r. b. odbyło się walne roczne ze

branie K. M. G r. Tech. Grudziądz, przy licznym 
udziale członków, na które przybył z ramienia Za
rządu Central. G r. Tech. sekretarz Kol. Poturalski. 
Zebranie zagaił prezes Kol. I .ewandowski, w itając 
p jz y b y ły Ji kolegów , sekretarza Zarządu C. G r. Tech.

P o  przyjęciu porządku dz'ennego, w ybrano na 
m arszałka Kol. Sw ięckow skiego, na sekretarza p o
w ołano Kol. Frankiew icza. Zarząd ustępujący kolejno 
prezes, sekretera i skarbnik zdawali spraw ozdanie ze 
swej działalności rocznej. P o  krótkiej dyskusji Za
rządowi udzielono jednogłośnie absolutorjum . W  skład 
nowego Zarządu weszli: Kol. Lewandowski p ezes, 
Kol. Frankiew icz sekretarz, M eger skarbnik, Św ięc- 
kowski zastępca prezesa, Dem bek zastępca sekreta
rza, Członkowie: Szlas, Adrowski i Kozłow ski. K o
m isja Rew izyjna: Kol. Kozłowski i Renkel. Następnie 
wjrgłosił referat Koi. Poturalski, w spraw ie postula
tów  Central. G r. Tech. oraz w spraw ach organiza
cyjnych, jednocześnie podkreślił obecny rozwój G r 
T ech. na całym terenie Rzplitej F W  dyskusji igjd 
referatem  Kol. Poturalskiego, członkow ie wyrazili 
zadow olenie i zaufanie do Central. G r. Tech. jak  
i do Zarządu Głów nego w  W arszaw ie. N astępnie 
om awiano szereg spraw dotyczących pracow ników  
technicznych, jak  zryczałtow anie djet dla monterów, 
płaszczy nieprzemakalnych dla m onterów i robotni
ków, podwyższenie plac dla roboników  telegraficz
nych i przyjęcia takow ych po przesłużeniu lat 3 - 5  
w kolumnach budowy, do służby pocztow ej na w a
kujące m iejsca, z powodu szczupłego etatu w dziale 
technicznym. Prezes Kol. Lewandowski, zamknął ze
branie w nosząc okrzyk na cześć Zw. Niż. P rac. 
P . T . i T . K olega sekretarz Poturalski dziękując 
wszystkim kolegom za zaufanie, życzył dalszego 
rozwoju G r. Tech.

K. M. CZARN KÓ W .
Piękną uroczystość obchodziło K. M. Zw. Niż. 

P rac. P . T. i T . w Czarnkowie.
Dnia 9. X . r. b. przy licznym udziale Tow a

rzystw miejscowych, bratnich Kół, wyruszył pochód 
z dziedzińca Urzęd. Poczt, na czele z orkiestrą, 
sztandarem którego szarfy podtrzymywały dziewczyn
ki w otoczeniu rodziców  chrzestnych, p. starościny 
Cegiełkow ej, p. naczelnikow ej Łabędziow ej, p. rad- 
czyni Lniskiej, p. aptekarzow ej Kierow ej, p. sędzio- 
wej M rozowej, naczelnika Up. Łabędzia (w zastęp
stwie chrzestnego o jca  prezesa Dyr. P . i T . w P o 
znaniu p. Kaźm ierskiego), obyw atela ziemskiego 
Jeskego z Białężyna, kupca S t. Grupińskiego, m ece
nasa Kuszenina, kupca W ł. P ilaw skiego. Poczem  
następow ał barwny korowód Tow arzystw  wraz ze 
sztandarami. O  godz. 1 1 - e j  stanął orszak przed 
K cleg jatą . P o  procesji w niesiono sztandar do koś
cioła, gdzie dokonał aktu pośw ięcenia ks. pr. Ignacki 
w asyście ks. pr. W iertelaka i ks. misj. Urbana. 
Ks. pr. w przemówieniu swem do braci pocztow ców  
zwrócił się z wezwaniem do w ytrw ałości w służbie 
Bożej i Ojczyzny Na sztandarze znajduje się wize
runek M atki B oskiej Częstochow skiej pod którym 
w idnuje napis „Tw oja jest Polska, Ty je j zdawna 
bronisz”, zaś na drugiej stronie sztandaru jest godło 
O rła  B iałego. P o  uroczystość' pośw ięcenia sztanda
ru i po nabożeństw ie, pochód ruszył do Ogrodu 
Brow arnego przez m iasto gdzie odbyło się uroczyste 
posiedzenie w obecności reprezentantów  władz, ro
dziców chrzestnych, delegatów , Towarzystw.

Prezes Kol. B ielasik zagab posiedzenie w itając 
przedstaw icieli władz, delegatów  oraz rodziców 
chrzestnych. Prezes w swoim przemówieniu dał wy
raz podziękowania tam t. obywatelstwu m iasta i wsi, 
' eanocześnie wniósł okrzyk na cześć N ajjaśniejszej 
Rzplitej P . poczem nastąpiło składanie życzyeń po
szczególnych delegatów  oraz Tow arzystw . Jak o  
pierwszy składał życzeniu skarbnik Zarz. O kręg. 
W Poznaniu, Kol. Mosiężny, następnie p. starosta 
Cegiełka w irmer.iu prezesa Dyr. P . i T . następnie 
odbyło się w ręczanie gwoździ pam iątkowych. W  imie
niu M agistratu i Rady M iejskiej m. Czarnkowa, bur
mistrz Ciepluch, w imieniu m iasta starosta Grupiń- 
ski, w ir ieniu B ractw a Strzeleckiego p. Dobek, 
w im. Tow arzystw a Przemysłowcóvy p. Koźma, 
w im. Straży O chotniczej i w im. K oła Śpiew u p. Stu- 
dniborski. w im. O ficerów  Rezerw y p. Budziszewski. 
w im. urzędników pocztow ych p. Lucjan Krauze, 
w im. K oła Inwalidów W ojennych p, G arecki, w im. 
Klubu Sportow ego p. Kulwas, w im. Związku K ole
jarzy p. Ciepluch, w im. Tow arzystw a urzędników 
państwowych, sam orządowych i komunalnych p. W ł 
Risze. Gwoździ pam iątkow ych ofiarow ano ogółem 33. 
P o  uroczystym posiedzeniu odbył się wspólny obiad 
w ogrodzie przy którym w niesiono szereg toastów 
na cześć obyw atelstw a, m iasta i okolicy, le tó re hoj- 
neini darami amożliwiły niższym pracow nikom  pocz
towym nabycie sztandaru.

Następnie prezes K. M. Kol. B ielasik  dziękując 
obecnym za udział w uroczystości pośw ięcenia sztan
daru. ks. proboszczow i za akt pośw ięcenia sztanda- 
i słowa o+n.,hy które w ygłosił ks. pr. W iniarski na
wiązując do staropolskiego „kochajm y się”, wniósł

Każdy obowiązany naŁycKmkst zamówić Księgą Faiuiątkową
Związku. Termin zgłoszeń upływa z dnfcm 10-ym grudnia*



Śtr. id. Ń A S Ź A  P  Ó C 2 T A Nr. 11.

toast na pom yślność rozwoju czarnkow skiego Koła 
M. Zw. N. P . P . T. i T . P o  południu odbył się 
koncert, w ieczorem  zaś zabaw a taneczna, która 
w miłym nastroju trw ała aż do rana.

K. M. R Ó W N E.

Dnia 30 października r. b odbyło się zebranie 
K M. Rów ne, w sad listonoszy. ^

1. Zebrani członkow ie jednogłośnie ośw iadczy
li, że rozwój naszaj orgnizacji wymaga, aby organ 
„Nasza P o cz ta ” był wydawany nie jak  dotychczas 
raz m iesięcznie, lecz co dwa tygodnie tak, aby or
ganizacja nasza należycie mogła sprostać swym za
daniom.

2. Poniew aż brak funduszów nie pozw ała na
szej organizacji na wydawanie organu „Naszej P o cz
ty ” dwa razy w miesiącu i na intensywniejszą pracę, 
przeto zebrani członkowie uchwalili jednogłośnie 
podnieść składki członkow skie z jednego złotego na
1.50 zł., potrącane przez W ydział O brachunkow y 
Dyrekcji P . i T .

3. Zebrani dom agają się od Rządu zrealizo
wania przeszeregow ania do wyższych grup uposaże
nia niższych pracow ników  pocztow o-telegraficznych 
w jaknajkrótszym  czasie.

4. Zebrani członkowie dom agają się od Zarzą
du K oła O kręgow ego interw encji w Dyrekcji P . i T. 
w sprawie opróżniania skrzynek w n reście  i drugiej 
zmiany konw ojentów  na stację, ponieważ jedna zmia
na od godz. 6.30 rano do godz. 24-ej, a naw et do 
3-ej dnia następnego, jest stanow czo nie w ystarcza
jącą, oraz przyznania na zimę kożuchów dla kon
w ojentów . Raport, złożony p naczelnikowi w po
wyższej spraw ie, nie dal żadnych rezultatów.

5. Pracow nicy niżsi dotychczas nie otrzymali 
sortów  umundurowania w odpowiednim czasie. I tak: 
sorty zimowe otrzymują na wiosnę, zaś letnie w je 
sieni i w dodatku niemożliwe do użycia.

W obec powyższego, zebrani członkowie Koła 
M iejsc. Zw. Niższ. Pracow n P ., T. i T. w Równem, 
dom agają się, by poszczególne sorty mundurów były 
wydawane w odpowiednich porach, t. j. płaszcze 
i mundury sukienne najpóźniej w sierpniu, zaś mun
dury letnie w marcu.

Poniew aż wykonanie szycia umundurowania 
przez Zakłady Inwalidzkie w W arszaw ie jest m ar
ne, przeto zebrani członkowie stanow czo dom agają 
się, by D yrekcja P . i T . na przyszłość nie dawała 
do szycia do wspomnianych zakładów.

5. Dom aga się przydzielenia peleryn dla wszyst
kich niższych pracow ników , które dotychszas ottzy- 
mują tylko niektórzy z piacow ników .

7. Domagamy się pow iększenia etatu niższych 
pracow ników  w Urzędzie Pocztow ym  Rów ne W o 
łyńskie, gdyż dotychczasow y etat jest niew ystar
czający.

Termin zgłoszeń u^ływe z dniem 10 grudnia.

K. M. JA S Ł O .

W  dniu ló .X  r b. utworzyło się K oło M iejsc. 
Zw. Niż. P rac. P . T . i T . w Jaśle  Zebraniu prze
wodniczył Kol. Kasprzycki, pow ołując na sekretarza 
Kol M atuszyńskiego Leona.

P o  przywitaniu gości i przyjęciu porządku 
obrad, zebranie zagaił przewodniczący.

D elegat Kol. Sm yk Bazyli z Krakow a, w swem 
przemówieniu dał pogląd na ogólne sprawy orga
nizacyjne. Z ram ienia Związku Kolejarzy, przem a
wiał p. Rybczyk, życząc owocnej pracy dla Zw. 
Niż. P . P . T. i T.

Następnie przystąpiono do wyboru Zarządu 
K ola, w skład którego weszli: Kol. Kasprzyk Jan  
prezes, Stera  Adam w iceprezes, Matuszyński Leon 
sekretarz, G .g an  Jó zef skarbnik.

Do Kom isji Rewizyjnej wybrano: Franciszka
Forysia i M ikołaja Sadłow skiego.

Na wniosek delegata Kol. Sm yka Bazylego, 
uchwalono wpisowe po 1 zł., które przeznaczono 
na wydatki Kola, jak  stemple, założenie książek itd.

Następnie uchw alono następującą rezolucję:

1. Zebrani dom agają się przeszeregow ania 
wszystkich niższych pracowniKÓw pocztow ych o dwie 
grupy wzwyż, gdyż zostali pokrzywdzeni w stosun
ku do kolejarzy.

2. Zebrani dom agają się załatw ienia w jaknaj- 
k'-‘óiszym czasie sprawy pragm atyki służbowej.

3. Zebrani dom agają się na czas wydawania 
umundurowania zimowego i letniego, koloru grana
towego.

4. Zebrani dom agają się bezpłatnej pomocy 
lekarskiej.

5. Zebrani dom agają się, żeby w instytucjach 
pocztowych w pierwszym rzędzie były przyjmowa
ne na posady dzieci pracow ników  pocztowych.

6. D om agają się ubezpiecze.ua od wypadków.
7. D om agają się w olnego biletu na koleje.
8. D om agają się urlopu wypoczynkowego, 

uzgodnionego przez M inisterstw o P . i T.

9. Dorfiaga„ą się bezpłatnych kursów facho
wych, na podurzędników pocztowych.

•10. Dom agają się przyjęcia na etat niższych 
pracow ników  pocztow ych, po dwuletniej nienagan
nej służbie.

11. Dom agają się wolnych opłat przesyłek li
stowych dla Związku N'ż. P . P . T . i T.

12. Zebrani mają nadzieję, że słuszne ich żą
dania będą załatw ione.

Na tern obrady zakończono, dając pełne zaufa
nie Zarządowi Głównemu i Okręgow em u.

K. M. K O W E L .

Dnia 8.XI r. b. odbyło się zebranie K. M. K o
wel, na którem  uchwalono:

1) podwyższyć składki z 1 zł. na 1.50 zł.

2) złożyć 15 zł. na gwóźdź K oła M iejscow ego 
dla Lwowa, delegatem  zaś na tą  uroczystość wy
brano Kol. Nowofiadłego.



Nr. U . Ńf A  S Ź A  P O C Z T  A i t r ,  i i .

Zaprotestow ano przeciw złemu szyciu mundu
rów letnich, które n;e nadają się do noszenia i do
m agano się, by D yrekcja w przyszłości zgodziła się 
przysyłać m aterjał na umundurowanie, które może 
być uszyte należycie według formy służbowej na 
miejscu.

Zaprotestow ano przeciw stosowaniu do niższych 
funkcjonarjuszy nazwy „woźny” tak w ielce niesto
sownej i drażliwej, a to  '?|jjówno ustnie, jak i w pis
mach urzędowych.

Na tern zebranie zakończono i;„-zamknięto o g o 
dzinie 5-ej po poi.

K. M. BU K .
Dnia 14 sićrpnia r. b. odbyło się uroczyste po

św ięcenie sztandaru K. M. Buk. Uroczysty pochód 
ruszył z dziedzińca szkoły powszechnej do kościoła 
parafialnego w Buku. W  pochodzie brały udział 
wszy A k ie ' Tow arzystw a z tut. miasta. Dalej brały 
udział delegacie Kół M iejsc. Poznań 3, Grodzisk, 
W olsztyn, Nowy Tomyśl, ze sztandarami.

Pośw ięcenia sztandaru dokonał ksiądz wikarjusz 
Edmund Rossa.

P o  uroczystości pochód ruszył do sali hotelu 
Bristo l, gdzie odbyło się uroczyste posiedzenie. P o 
siedzenie zagaił prezes Kol. Tolczrw ski, -witając ro
dziców chrzestnych, gości oraz delegatów  z poszcze
gólnych K ół M iejscowych K o l prezes wygłosił oko
licznościow e przemówienie o powstaniu naszej orga
nizacji, ktc&a pow stała w tym celu, aby bronić po
stulatów  niższych pracowników- P o  przemówiemu 
Kol. prezesa nastąpiło składanie'życzeń. P o  złoże
niu życzeń nastąpiła przerwa obiadow a, poczerń na
stąpił wymarsz do Strzelnicy, w której odbyła się 
wspólna fotograf ja, koncert, tańce i niespodzianki.

O  godz. 8-ej nastąpił wymarsz ao ogrodu na 
salę hotelu Bristo l, gd ziefsię odbyła zabawa.

K. M. LUBLIN.
W  dniu 30 października r. b. odbyło się ze

branie K. M. Lubi-n.
P o  wysłuchaniu referatu Kol. Podgórsk-'ego, 

prezesa Zarządu O kręgow ego w i.ubiinie, w sprawie 
pow iększenia składek członkow skich do 1.50 zł. mie
sięczni-;, jak  również po odczytaniu okólnika Nr. 7, 
wydanego przez Zarząd Główny w sprawie pow ię
kszenia A-ydawnictwa „Nasza P o cz ta”, zebrani doszli 
do wniosku, że dotychczasow e składki członkowskie 
io 1 zł. miesięcznie są zupełnie niew ystarczające, 

wobec czego zebrani jednogłośnie upoważniają Za
rząd Główny do podwyższenia składek członkow 
skich na 1.50 zł. miesięcznie.

ja k  również wzywają W ydz. W yk. Zarz. Główn. 
cJo wydania odpowiedniego okólnika do wszystkich 
O kręgów  i Kół M iejscow ych naszej organizacji, by 
poszły za przykładem K oła M iejsc, w Lublinie i po
wzięły podobne uchwały, a wówczas Zarząd G łówny 
będzie w możności pow iększenia wydawmictwa „Na
szej P oczty ” i podniesienia organizacji za pom ocą 
finansów do należytego stanu i wyżyny.

Z myślą zaś wysuniętą w okólniku Nr. 7, by 
członkowie prenum eiowah własny- organ związkowy, 
zebrani się me godzą, gdyż takow a nie da się w pro
wadzić w życie.

K. M. L W Ó W  1 i 2.
Piękny akt pośw ięcenia sztandaru Kół M iejsco

wych Związku Niższych Pracow ników  Poczt, T ele
grafów  i Telefonów  we Lwowie odbył się w dniu 
21 listopada r. b. z w ielką uroczystością przy uczest
nictwie delegatów- podobnych Związków z całej P o l
ski, przedstaw icieli władz i stowarzyszeń.

O  godz. 8-ej rano nastąpiła zbiórka członków 
Związku, iakoteż delegatów  ze sztandarami na dzie
dzińcu gmachu głów nej poczty, skąd o godz. 8.30 
imponujący pochód, w którym brało udział około 
500 osób, ruszył do Bazyl.k i archikatedralnej, gdzie 
o godz. 9-ej ksiądz infułat Zajchowski w asyście du
chowieństwa odprawił solenną Mszę św. oraz doko
nał cerernonji pośw ięcenia sztandaru, poczem wy
głosił podniosłe przemówienie, podnosząc znaczenie 
tego aktu, a następn:e w bił pierw-szy gwóźdź 
w drzew-iec.

Tego samego aktu dokonali następnie rodzice 
chrzestni pośw ięconego sztandaru, wśród których 
w pierwszych parach wymienić należy prez. poczty 
Popow icza, prezesa kolei P rachtla  M oraw iańskiego 
z małżonką, p. generałow ą Norwid Neugebauerow ą.

P o  uroczystości religijnej, pochód ze sztanda 
rem udał się do sali Stow . „Gw iazdy”, gdzie nastą
pił dalszy ciąg w bijania gwoździ do sztandaru przez 
delegatów  władz : reprezentantów  Związków i S to 
warzyszeń, poczem chorąży Związku wypowiedział 
uroczystą rotę ślubow ania na w ierność sztandaiow i. 
Na zakończenie uroczystości odczytano liczne te le 
gramy i pisma gratulacyjne.

W śród licznych reprezentantów  władz i stow a
rzyszeń zauważyliśmy grono wyższych urzędników 
pocztowych z naczelnikami oddziałów, reprezentan
tów w ojskow ości, repr. zarządu m iasta, kom. f.ahę, 
prez. Zw. O br. Lwowa płk. Baczyńskiego, dyr. Zakl. 
dla funkcjonarjuszy Zawadow skiego, repr. Zw. O fic. 
Rezerwy i Podoficerów , Związku Legjonistów , Zw. 
Strzeleckiego „G w iazda” i w. in. W śród delegacji 
zam iejscowych Związku Niższ Pracow ników  P . T. i T. 
poza reprezentantam i K ół z M ałopolski, przybyli 
także delegaci z W arszaw y, Poznania, Bydgoszczy, 
Lublina, Krakow a i t. p.

O  godz. 1-ej w południe odbył się w Stow arz. 
„G w iazda” wspólny obiad uczestników uroczystości, 
zaś o godzinie 8-ej wiecz. również w sali Stow arz, 
„G w iazda” zebranie towarzyskie.

Popierajcie waszą 
prasę zawodową

Zamawiajcie Księgę' Pąmiątkową Związku!
W  Termm zgłoszeń upływa z dniem 10 grudnia*



Śtr. ii. Ń A S Z r t  P O C Z T A hu*, l i .

Zjazd Delegatów 
Okręgu Warszawskiego.
W  dniach 9 i 10 października r. b. odbył się 

Zjazd O kręgu W arszaw skiego. O  godz. 1 1 - e j  na
stąpiło  uroczyste otw arcie Zjazdu, prezes O kręgow y 
Kol. S itek  pow itał delegatów , przedstaw icieli Za
rządu G łów nego, gości, oraz przedstaw icieli O krę
gów. Lubelskiego Kol. Podgórskiego, Poznańskie
go Kol. C enkiera"i Bydgoskiego Kol. Fabisiaka. Na 
marszałka Zjazdu pow ołano Kol. Cenkiera z Pozna
nia, który do Prezydjum  Zjazdu pow ołał na sekre
tarzy Kol. Kol. Su jak  - Sujkow skiego i Jasińskiego 
Rom ana P o  uzgodnieniu porządku obrad Zjazdu, 
który został jednogłośnie przyjęty, przystąpiono do 
wyboru poszczególnych Kom isji. P o  wyborze tychże, 
został odczytany szereg depesz, przysłanych z ży
czeniami pomyślnych obrad, poczem poszczególni 
przedstaw iciele O kręgów  zam iejscowych, przema
wiał w imieniu tychże, życząc Zjazdowi pomyślnych 
obrad, oraz podkreślali cele organizacji, k tóra dzię
ki zdrowej podstaw ie dziś rozw ąa się i postulaty 
je j zwolna realizują się. Zatem stw erdzili, że 
Związek Niższych P rac. P . T . i T . jest pod każdym 
względem dobrze zorganizowany i m ają nadzieję, że 
ci koledzy, którzy dzisiaj jeszcze sto ją  na uboczu 
w najbliższej przyszłości przyłączą się do Zw. Niż 
P rac. P . T . i T ., co bezwzględnie ułatwi i podłoży 
fundamenty zdobycia sobie należnego traktow ania 
niższych pracow ników  pocztow o - telegi aficznych.

Następnie wygłosił referat prezes Zarz. Głów. 
K ol. Stanisław sk. który dał pogląd organizacyjny 
okręgu W arszaw skiego w stosunku do innych okrę
gów, zaznaczając pow ód jaki właśnie Dył, który do
tychczas nie dał możność i tut. kolegom  warszawskim, 
przystąpić do tej organizacji. Poczem  zabrał 
g łos v  ce prezes Zarz. Głów . Kol. Ilczuk, podkre
ślając w jakim  stanie rzeczy został zoiganizcw any 
okręg W arszaw ski i pierwszym z pionierów był on, 
który nawiązał kontakt z Zarządem Głównym w Byd
goszczy. S tara ł się o zorganizow anie tego okręgu, no
sząc się z jaknajlepszem i myślami, jednak w szeregi 
te wkradli się ludzie, którzy autorytet organizacji 
swoim postępow aniem  na zewnątrz podrywali. 
W  końcu przemaw iał przedstaw i"’’el ze Związku 
Niż. Funkcj. Państw , życząc Zjazdowi pomyślnych 
obrad. Poczem  nastąp.ła przerw a obiadow a.

O  godz. 4 p. p. rozpoczęły się w dalszy m c :ą- 
gu obrady. U stępujący Zarząd adawał sprawozdanie 
ze swej działalności, kolejno, prezes Kol. S itek , se
kretarz Kol. Jasiński i skarbnik Kol. G órecki, oraz 
Kom isja Rew izyjna.

W  dyskusji nad sprawozdaniem  zabierał" glos 
K ol. K ol. Bartoszew ski, G orzała, Pallander. Na sta
wiane zarzuty odpowied "al K ol. G órecki, w yjaśnia
ją c  sprawę wydatkowania sumy 123 zł. poczem ustę
pującem u Zarządowi, udzielono jednogłośnie absolu- 
torjum . P o  20 minutowej przerw ie, odczytała Kom i
sja  Skrutacyjno W yborcza listę przyszłego Zarządu, 
w skład którego weszli: prezes K ol. Sm oliński A dolf, 
w ice prezes Olszew ski Feliks, sekretarz Jasiński R o 
man, zastępca W dowiak Fel ks, skarbnik G órecki 
W incenty, zastępca Kruczkowski Maksymilian. Kom i
sja  Rew izyjna: przewodniczący K ol. Ilczuk Leon, 
członkow ie: Brzywczy W acław , W ysota Stefan , za
stęp ca  W -óblew ski Leon, ławnicy: Pallanedr S tan i
sław, Grabski Jan. Skład Kasy Pogrzebowej: prezes

Kol. Sujak - S jjkowski, sekretarz Górecki Karol, 
skarbnik Niewiadomski.

II dzień obrad.
Sprawozdanie ze stanu Kasy pogrzebowej zdał 

Kol. Sitek, jak również Komisja Rewizyjna. Ze spra
wozdania wynika, że składki Kasy Pogrz. są zasadni
czo za niskie przeto Zjazd uchwalił, ażeby wszystkim 
członkom potrącić jednorazowo po 5 zł. na zasilenie 
funduszu Kasy Pogrz. Następnie zdawała spraw o
zdanie Komisja Wniosków, przyczem uchwaliła na
stępującą rezolucję:

1. Powiększenie etatu niższej służby w Up. 
W arszaw a, Łódź Białystok, Kalisz, gdyż w wymie
nionych urzędach pracownicy pracują po 12 i 18 go
dzin dziennie bez odpoczynku, przez co chorują, czem 
narażają Skarb Państw a na straty.

2. Zmniejszenie rejonów listonoszy Up. W arsza
wa, Łórl;:, Białystok i Kalisz.

3. Zniesienie dyżurów nocnych przy Skarbcu  
w Urz. Poczt. 3iałystok 1 przez łistonoszów, a wy
znaczenie na to  miejsce specjalnych dyżurnych, ponie
waż listonosze będąc cały dzień w doręczaniu, zmu
szeni są przychodzić na dyżur po 2-ch na noc, w do
datku jeden z dvżurnych zobowiązany jest jechać na 
dworzec po odbiór ładunku o godz. 4.30 rano. P o  
przywiezieniu ładunku o g. 6 rano, zmuszony po
bierać korespondencję i :ść w doręczanie, przez co 
nie mają żadnego odpoczynku.

4. Zaliczenie rzemieślników W arszaw a 1 na 
etat po przesłużeniu jednego roKu, dotychczas rze
mieślnicy pracują po kilka lat i są kontraktowi, za
liczenie rzemieślników do grupy uposażenia wykwa
lifikowanych, wydanie po dwa ubrania rzemieślnikom.

5. Przestrzeganie 8-godzinnego dnia pracy, 
gdyż niżsi pracownicy pocztowi pracują po 10 — 12 
godzin aziennie.

6. Domagamy się w Dyrekcji, by w Urzędzie 
Pocztowym  Opatówek przydzielono konia do prze
wożenia ładunku z urzędu na dworzec i z pow ro
tem, gdyż dotychczas uskuteczniali to ludzie, prze
nosząc ładunek na p]ecach.

7. Wydanie płaszczy nieprzemakalnych wszyst
kim depeszowym i ckspresistom.

8. Domagamy się, by niżsi pracownicy mieli 
choć co trzecią niedzielę wolną, gdyż służba ekspe
dycyjna, paczkarnia, jak i telegraf w służbie lokal
nej jest każdą niedzielę zajęta.

9. Aby urlopy ściśle były wykorzystywane we
dług zarządzeń:.- Ministerstwa P oczt i Telegrafów, 
gdyż naczelnicy urzędów urywają urlopy, stawiają* 
za przyczynę brak sił zastępczych.

10. Domagamy się urządzenia w Urzędach umy
walni, ręcznika i mydła, gdyż tego wymaga higjena.

11. By nie brano ekspresistów do służby listo
noszy z powodu tego, że pracują kilka dni jako 
listonosze, a po pow rocie do służby ekspresistów, 
muszą pracow ać po 16 godzin dziennie, by wyrobić 
360 kin .

12. W niosek dodatkowy K. M. Telegraf o zwię
kszenie etatów  wyższych kategorji na podstawie ze
stawienia Urzędu Telegraficznego.

T A B E L A
Obecny stan Powinno być

Od X  —  XIII ogółem 64 35
czyli 28 ponad miarę 

O d XIV—-XV  „ 135 powinno być 60
czyli 75 jest p&na drriarę,
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ZABÓJCZE 
ZNACZKI POCZTOWE.
Państw ow e laboratorjum  chemiczne w Nowym 

Jorku  zajęło się m ikroskopijnem  badaniem  znaczk' iw 
pocztow ych we wszystkich m iejscow ościach. Szcze
gólniejszą uwagę pośw ięcono przedewszystkiem klejo
nej stronie, która, jak  udowodniono, pokryta j =st 
mnóstwem ró ' łych bakterji.

Przew ażna ilość bakcyli należała do najniebez
pieczniejszych zarazków  groźnych chorób Gdy za
stanowimy się nad tem, że w ostatnim  roku sprze
dano w całej Am eryce przeszła 18 biljbnow  marek 
pocztow ych, to  przekonamy się z łatw ością, że od
gryw ają one w życiu społeczeństw a niezwykle ważną 
rolę czynnika, który w dużej mierze decyduje o zdro
w otności obyw ateli. Mały znaczek pocztow y, który 
stał się nieodzownym dzis artykułem cyw ilizacji, b ie
rze się przeważnie w palce i zabrudzoną stronę kle
joną zwilża się następnie językiem. Przyzwyczajenie 
zwilżania w ustach m aiek pocztow ych przed ich na
lepieniem  jest niezwykle rozpowszechnione w całym 
św iecie. W szyscy zapom inają o tem, że w ten spo
sób świadom ie można narazić się na niebezpieczeń
stw o zakażenia. M ało komu przychodzi na myśl, że 
znaczki pocztow e, zanim dostaną się do rąk konsu
menta, przechodzą przez cały szereg rąk, na których 
osiadają również wszelak e bakterje chorobotw órcze.

W  obecnym wieku ludzkość wysila się na wy
nalezienie możliwie jaknajw ięce1 środków, zabezpie
czających zdrowie obyw ateii. W e wszystkich p ra
wie kierunkach spotykam y ię z zapob1 ^gliwościcj 
względem wymagań czystości i higieny. Jednak mi
mo wszelkich starań ludzie sami dążą lekkomyślnie 
ku niebezpieczeństwu. Przyzw yczajenie do zwilża
nia znaczków pocztow ych językiem rozpowszechniło 
się zwłaszcza w Stanach  Zjednoczonych do tego 
stopnia, że Rząd postanow ił wskutek tego zm oder
nizow ać odpow iednio drukowanie znaczków, które 
wybijane będą w specjalnych rolkach i wysyłane 
w szczelnie zamkniętych przesyłkach do m iejsc sprze
daży. Rów nież w drukarniach, w których w ybija 
się znaczki pocztow e postanow iono szereg zarządzeń 
higjenicznych.

W  ub. roku wydrukowano 18 biljonów  m arek, 
w artości 450 milionów dolarów, przyczem zużyto 
900 ton papieru. Gdyby ze znaczków tych zlepiono 
pojedyńczy pas, to  rnożnaby nim opasać jedenaście 
razy całą ziemię. Arkusze ze znaczkami przewozi 
się w rolkach sanitarnych i opakow ane kilkakrotnie 
w specjalny papier, chroniący je od pyłu.

W  instytucie chemicznym, gdzie przeprow adzo
no bądania ze znaczkami, znaleziono bakcyle nietyl- 
ko na klejonej stronie m arek, lecz także i na od
w rotnej. Do celów  doświadczalnych zakupiono 50 
znaczków pocztow ych w rożnych m;ejscach sprze

daży. Z liczby te j na 20 m arkach znajdowała się 
taka duża ilość bakteryj, że w ogóle nie można było 
ich policzyć i odróżnić poszczególnych gatunków . 
Na pozostałych stwierdzono cały szereg odmian za
razków i naliczono ogółem do 34 grup bakcyli.

Daleko większą ilość bakcyli stw ierdzono na 
tej samej ilości znaczków pocztow ych p; Iczas b a
dań, przeprowadzonych w laboratorjum  chemicznem 
przy uniw ersytecie w Pensylw anji.

Na podstaw ie wyników powyższych badań ogło
szono przy pom ocy specjalnych plakatów' ostrzeżenie 
przed zwilżaniem znaczków' pocztowych językiem, 
gdyż w ten sposób można z łatw ością zarazić s ’ę 
dyfteiją  lub gruźlicą. Lizanie zatem marek poczto
wych przyczynia się w znacznej mierze przedewszyst
kiem do szerzenia gruźlicy.

BUDOWA MFESZKAŃ 
W ANGLJI.

Budow a domów w A nglji z pom ocą fm ansową 
M inisterstw a Zdrowia, postępuje szybko naprzód, 
a oto pi zykłady:

Od 1920 do 1923 r. włącznie zbudowano ogółem 
251 c,88 domów, w tem z pom ocą onansow ą M ini
sterstw a Zdrowia 198.188; 

w r. 1924 — 86.210 —  z pom. Muust. 18.664
w r. 1925 —  136.889 „ „ 67.669
w r. 1926 —  173.426 „ „ 106.887
w r. 1927 —  214.979 „ „ 152.779

O gółem  od 1 kw ietnia 1927 r. wybudowano 
866.492 domy, z te j liczby z pom ocą finansow ą Mi
nisterstw a Jro w ia  —  545.287, a u nas, należy tu 
przypomnieć zapoczątkow any w 1919 r. przez M i
nisterstw o Zdrowia Publicznego, ustawą o państwo- 
wym funduszu mieszkań1’ov’ym ruch budowy mie
szkań, został skutecznie sparaliżow any przez wszy
stkich kolejnych M inistrów  3karbu, a obow iązująca 
dotąd ustawa, pozostała bez wykonanie, wskutek 
odmowy kredytów , nie w.ększe szczęście zresztą 
miało w tym względzie również M inisterstw o R obót 
Publicznych.

Przykład A nglji wskazuje, że bez pom ocy Rzą
du ruch budowlany nie ruszy z m artw ego punktu.

Ogioszeirie.
Za działalność przeciw  Związkowi, Zarząd K o

ła M ‘ :jscow ego Białystok, w myśl ucbw ał II K on
gresu, postanow ił wykluczyć członków Związku, R E- 
L U G Ę  Jan a  i D ZIU BĘ Franciszka.

W ydział W ykonaw czy zatwierdził wykluczenie, 
co niniejszym podaje do w iadom ości ogółu członków.

W ydz: d W ykoraw czy Zarządu Głów nego
(— ) T. Chamski (— ) Ilczuk

sekretarz wi«e prezes
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DZIAŁ S Ł U Ż BO W Y

P p e p i s j  Mm dla l i s t i n ń .
(c iąg  dalszy)

Przy odbiorze przesyłek, w szczególności w ar
tościow ych paczek i listów od urzędnika, powinni
l.stonosze zachowywać wszelką ostrożność, przede- 
wszystkiem zbadać jak  najściślej, czy opakow anie 
i pieczęcie są nienaruszone. O  dostrzeżonych wadach 
należy zaw iadom ić naczelnika urzędu (wydziału).

Otrzym ane do doręczeń recepisy oddayycze 
(listy przesyłkowe, przekazy bez pieniędzy) bez przy
należnych przesyłek, następnie wszelkie urzędowe za- 
w iadom ieira, pośw iadczenia wypłaty, recepisy zw rot
ne, zawiadom ienia o niedoręczalności, awiza kolejo
we i t. p., wpisują listonosze do książeczki dorę
czonych uwiadomień (awizów) druk Nr. 5.

A rt. 14.
O dcfpr przekazów  pocztowych i przekazów  K. O. 

z piemęrfzsni.
Tam, gdzie zarządzono doręczanie przekazów 

z pieniędzmi, poś'tefpuje się z doręczaniem  w sposób 
następujący: W ygototow ane przez kalkę podwójnie 
listy doręczonych przekazów pocztow ych, jako też 
osobno listy doręczonych przekazów P . K. O . z ud- 
nośnemi przekazami pocztowemi, względnie przeka
zami P . K. O . i przypadającą na nie gotów ką, otrzy
mują hstonosze od urzędnika celem spraw dzenia 
zgodności wpisów, jako też pieniędzy. Na znak od
bioru bez zarzutu w łaściw ej sumy pieniędzy i od
nośnych dokumentów oddawczych podpisują się 
listonosze pod ostatnią pozycją listy, jako też 
w większych urzędach na orgm ale h’sy monet 
i w księdze kasowej. Kopię listy m onet rzabierają 
listonosze ze sobą.

P o  pow rocie z chodu służbowego, oddają listo
nosze urzędników ’ m edoręczone przekazy z gotów ką, 
przekazy wypłacone (listy doręczonych jednemu adre
satowi zbiorow o przekazów) i opłatę pobraną za do
ręczenie. Zwrot niedoręczonych przekazów i pienię
dzy potw ierdza urzędnik listonoszom w liście i od
pisuje na niej opłatę przypadającą za niedoręczone 
przekazy.

W  mniejszych urzędach pocztow ych, gdzie nade- 
szłych przekazów nie wpisuje się do list, lecz do 
księgi oddawczej, otrzymują listonosze od urzędnika 
pocztow ego przekazy razem z recepisarrr, oddawcze
mu i pieniędzmi’ za potwierdzeniem odbioru w oso
bnej przez urząd pocztow y prowadzonej książeczce, 
dw rot niedoręczonych przekazów  i pieniędzy p o
tw ierdza urzędnik listonoszom  w książeczce będącej 
w’ przechow aniu u listonoszów.

A rt. 15.
Odbiór przekazów  pocztowych i przekazów  P. K. O. 

bez pieniędzy.

Przekazy przeznaczone do doręczenia bez pie
niędzy otrzymują listonosze za potw ierdzeniem  od
bioru ilości odebranych sztuk.

A.rt. 16.
Porządkowanie przesyłek.

Otrzym ane przesyłki listow e i recepisy oddaw 
cze (listy przesyłkow e) należy ułożyć według iniesZ-‘ 
kań adresatów  i ul;c (drogi) w ten sposób, aby 
w bezzwiocznem ich doręczeniu nie było podczas 
roznoszenia adnych przeszkód.

Listy należy wiązać w paczki . w przeznaczo
nej do ich przechowania torbie tak układać, aby 
przy roznoszeniu na kazdem miejscu odpow iednia 
paczka była pod ręką.

A rt 17
W y p raw ian ie  iisto n oazó w .

P o  załatwieniu wszystkich czynności odbioru 
mają listonosze o oznaczonej godzinie wyjść z urzę
du i rozpocząć doręczanie przesyłek.

RO ZD ZiA Ł III.
U stę p o w a n ie  przy doręczam y.

A rt. 18.
E?orQ czarne p rzesy łek  ad resa to w i 

lub p ełn o m o cn ik o w i'
Listonosze są odpowiedzialni za należyte dorę

czenie pow ierzonych im wszelkiego rodzaju przesy-.' 
łek, to  jest za ich wydanie adresatom , względnie 
uprawnionym odbiorcom .

Doręczenie pow ;nno być uskutecznione zasad
niczo w mieszkaniu lub lokalu wskazanym na adre
sie i do rąk wymienionej na adresie osoby. A dresat 
nie może wymagać, -aby przesyłki doręczano mu 
w oznaczonych godzinach lub dniach, albo też w roz
maitych m iejscach.

Adresatem  jest ta  osoba, pod której adresem 
przesyłkę -wysłano, o i'e żżg na mocy ustawy, opib- 
nego regulaminu zakładow ego lub specjalnego żą
dania adresata (pełnomocnika), inna osoba zost ije 
upraw niora do odbioru, to  ta osoba wstępuje w m iej
sce adresata jako o d b i o r c a .

Jeżeli w adresie podanych jesL w ięcej nazwisk, 
np. „Do A. pytać się u B  ”, „Do A. oddać u B .”, 
„Do A. w domu B .”, Do A. m ieszkającego u B .’ , 
Do A . przebyw ającego u „ B .”, natenczas należy 

^przesyłkę doręczyć osobięfc A. lub jej pełnom ocni
kowi.

Jeżeli zaś adres opiewa: „Do A. na ręce B .”, 
„Do A. oddać B .”, „Do A. pod adresem B .”, „Do 
A. i B .”, „Do małżonków X .”, „Do rodzeństwa l.”y 
to można, o ile ten adres r ie  odnosi ołę do jakiej 
zarejestrow anej firmy handlowej, przęfeyłkę doręczyć 
każdej z tych wymienionych osób.

W  szczególności m ają listonosze doręczać prze
syłki według następujących zasad:

1. Zam iast adresatow i .nożna przesyłkę dorę
czyć jego pełnomocnikowi.

W  tym celu otrzym ują listonosze od urzędu 
pocztow ego w yciąg z notatnika doręczeń, zaw iera
jący wpisane do rejestru handlowego lirm y handlo
we, dalej spółki, m ocodawców, zarządców mas spad
kowych i wskyptkie inne szczegóły, przy których 
upoważnienie do odbioru przysługuje innym osobom, 
a nie tym, pod których adresem przesyłki nadeszły.

2. Jeżeli adresatem  jest przedsięb-orstw o nie 
wpisane do rejestru handlowego, stowarzyszenie, 
spółka, dyrekcja, wydział, biuro, kantor, kom itet 
i t. d. i jeżeli w adresie nie oznaozono imiennie 
osoby, której oddać należy przesyłkę, r to  ją  należy 
w ręczyć osobie znanej listonoszowi jako właściciel 
uprawniony do zastępstw a, dyrektor, naczelnik, lub 
kto wylegitymuje się niewątpliwie jako taki. Skoro 
w adres:e wymieniono^więcej osób, to  można dorę
czyć którejkolw iek z owych osób, o de postanow ie
nia w ażre dla firm nie wchodzą w danym wypadku 
w zastosow ał ; e.
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Dnia 9 listopada 1927 r. zmarł G m iterek K a

zimierz, członek K. M. Jarosław .
Cześć Jeg o  Pam ięci!

ZAŚLUBINY.
Dnia 28 sierpnia r. b. o godz. 2 pop. w ko

ściele parafialnym  Sw . Józefa, odbył się ślub p. 
Reginy Leszki ze Stefanem  BaralLiskim , członkiem 
K. M. Kalisz.

Dnia 15 października r. b . odbył się ślub K o
legi W ładysław a K osickiego Up. Buk z Panną H e
leną Dawidowską z Opalenicy.

T ą  drogą przesyłamy młodym parom „Szczęść 
B oże”, Zarząd Główny

SKŁADKI ŁAŃCUCHOWE.
K olega Szulc Franciszek z Bydgoszczy składa 

na lokal 5 zł. i wzywa Koi.: Sojkow skiego, Iłaufka, 
Sw akow skiegc, Rulew icza i Borusa z Brodnicy.

K olega Jag ie lsk ’!, prezes Zarz. O kręg, w Byd
goszczy składa na lokal 5 zł. i wzywa wszystkich 
prezesów Kół M iejscow ych O kręgu Bydgoskiego, 
a mianowicie:

Zieliński —  Bydgoszcz, Kam an — Brodnica, M a
jewski —  Brusy, M archlik —  Chełmno, Lubański —• 
Chełmża, Szreiber— Czersk, Bańka — Chojnice, Sito- 
kow ski— Działdowo, Szum ski— Grudziądz, W anta— 
Gniew, B rzeziń sk i— G olub, O jd o w sk '— Jabłonow o, 
W iśniew ski •—• Kow alew o, Kruszyński •—• Kartuzy, 
Lass— K ościeizyna, Andrzejak — Koronow , Budnik— 
Kamień Pm ., Gzapara — Laskow ice, D em bek— Lnia
no, Czarnecki — Lidzbark, U rbański —  Łasin, B łasz
czyk— NaKło n. N., Czapliński— Nowemiasto, Suche- 
wicz— Nowe, D onarski — Nowieś W ., Szefka— Puck, 
Kow alski— Podpórz, Kryszew ski— Stara  K., B obrow 
ski— Sm ętow o, G aw ra!— Skórcz, Tysarczyk —  S ta ro 
gard, M urawski— Sw icien/W !, Jankow ski— Sępólno, 
Czerwiński— Tczew , Pudlew ski — ’oruń, Rybiński— 
Terespol, G rzy w acz— Tuchola, Urbański — Unisław, 
B estian— W ąbrzeźno, G ruba — W ejherow o, Kuntz— 
W arlubie, Grochow ski •— W ięcbork , Sobieszczyk — 
W yrzysk, Sużewski — Lubawa.

SKŁADKI NA LOKAL.
Dam asław ek 31 zł., M iędzychód 26 z ł , T rze

meszno 20 zł., G rodzisk 19 zł. Razem 96 zł.
NA FUN PUSJ PRASOW Y,

O statnio nadesłano na prasę: K. M. W rześnia
4.75 z ł , K M. Zbąszyn 6.30 zł. Razem  11.O*' zł.

OGŁOSZENIE
WKRÓTCE WYJDZIE Z DRUKU

op raco w an y  na p o d sta w ie  D zien n ik ów  U .z ę b o w y c h  z u w zględ 
n ien iem  n a jn o w szy ch  u zu p ełn ień  p rzez A .ntSTśiejo ;No\vaka, 
n a cz e ln ik a  u rzędu  p o cz to w e g o  w C z e rsk u  psk.y w spółudzitSe 
S ta n is ła w a  W ilk a , r e fe r e n ta  D y re k c ji  P o c z t  i T e le g ra fó w  

w B y d g o szczy .
P ie rw s z y  i jed y n y  te g o  ro d za ju  p o d ręcz n ik  w Rzeczypas^fo- 
l ite j P o ls k ie j, u jm u je  w  sp o só b  przystępYijgś z w ,ę ź :c  i t r e ś 
c iw ie : sp raw y  o rg a n iz a cy jn e  a g e n c ji, ob ow iązk i służbówce a g en ta , 
je g o  o d p o w ied zia ln o ść  i norm y w yn agrod zen ia , p rz e p isy  d o ty 
c z ą ce  służby ruchu p o cz to w e g o , teSa g ra tse in e g c  i te le fo n ic z 
n ego , rach u n k ow o k a so w e j oraz słu żby liszón oszów  v ie jsk ic h , 
n a jn o w sz e  p rzep isy  o z le ce n ia ch  p o czto w y ch  i p ro te sto w a n iu  
w ek sli p rzez  p o c z tę , tu d zież  ca ło k s z ta łt  służby w p o śred n ic- 
tw a c h  p o cz to w y ch . B ę d z ie  on zatem  n ad er p rzyd atnym , uży
teczny m , p o n iek ąd  n iezb ędn ym  n ie ty lk o  dla ag en tó w , k tóry m  
u łatw i zazn a jo m ien ie  s ię  z obow iązu jącem u p rzep isam i, a tem  
sam em  b ę d z ie  im p om ocnym  w w ykonynfegiu  ę jiyn n o ści słu ż
b o w y ch , le cz  ta k ż e  dla u rzęd n ikó w  k o n tro ln y ch  w iurzędaeh 
zb io rcz y ch , dla m ło d szych  k iero w n ik ó w  u rzędó w  i a d rn i.is tra -  
to ró w , kan d yd atów  na u rzęd n ików  i su bstyU itó .y^ijponiekąd  
ta k ż e  dla niżs&ych p raco w n ik ó w , a zw łaszcza  listo nosr.ó w , ja k o  
p o d ręcz n ik  w słu żb ie  w y k o n aw cze j łub przy p rzygoto w an iu  się  

do egzam inu i słu żby  p ra k ty cz n e j.
C en a  je d n e g o  eg zem p larza  w yno si w p rzed p łacie  

w raz z op łatą  za p rz e sła n ie  ja k o  p^ e c o n y :
4  z Ł  5 0  g r . — za pobraniesti 5

C elem  u sta len ia  ilo śc i m a ją cy ch  s ię  wydrukćv/feć egzem p larzy  
z e ch cą  ch ętn i n a b y cia  bezzw łocznie n ad sy łać zamów ienia 
w ra. z g o tó w k ą  pod  a d resem : A n to n i N o w ak/ f-łaczein ik  U . P . 
v/ C zersk u , k tó ry , z uw agi nr. c ię ż k ie  p o ło żen ie  m a ter ja łn e  
p raco w n ik ó w , p rzy jm ie p rz e d p ła tę  w kw oc^ekS zł., r e s z tę  zaś 
p o b ierz e  p rzy  d o sta rcz e n iu  p o d ręcz n ik a  b ąd ź to  zą/pobraniem , 

bąd ź te ż  za p o m o cą  b la n k ie tu  P . K . O .



Sur. 16. N A S Z A  P O C Z T A Nr. U

Baczność! Baczność!
W POŁOWIE GRUDNIA OPUŚCI PRASĘ

KSIĘGA 
PAMIĄTKOWA

ZAWIERAJĄCA HISTORJĘ POWSTANIA ZWIĄZKU, ZBIÓR PRZE
PISÓW POCZTOWYCH SŁUŻBOWYCH ORAZ KA LEN DA RZ 

NA ROK

1928
CENA KSIĘGI WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ 
Z B I O R O W O  P O J E D Y N C Z O

1 zł. 20 gr. 1 zł. 50 gr.
ZA M A W IA Ć M OŻNA W  ZARZĄDZIE G ŁÓ W N Y M  I K O ŁA C H  M IE JSC O W Y C H

N A LEŻN O ŚĆ  N A LEŻY W P Ł A C lĆ  
DO DNIA 10 GRUDNIA NA KONTO P. K. O. 16.176,
P Ó Ź N IEJSZ E  ZAM ÓW IEN IA NIE B Ę D Ą  U W ZGLĘD N ION E 
Z P O W O D U  BA R D Z O  O G R A N I C Z O N E G O  N AKŁAD U.

DZIAŁ ODZIEŻOWY
"V

przy Warszawskiej Kooperatywie Kolejowe*
tiI. Nowogrodzka 42 (róg Poznańskiej)
telefon 53-69 i-========~=^^=_ telefon 53-69

Z POWODU PRZEPROWADZKI 
SPRZEDAJE PO CENACH KONKURENCYJNYCH 
Z MATERJAŁÓW WŁASNYCH I POWIERZONYCH

* Ł , ■U''

GOTOWE I NA ZAMÓWIENIE:

U irania rabski?, Kurtki na wacie,
Palta " okrycia, damski e, Spodnie sztuczkowe, 

Jesionki, palta z-mowe, Ubranka uczniowskie.

O ł t e l u  ZwiazHa M  Piacswn. P o u t,  Tetegi. i l i t .  u  ilgo w ytit  w i n u k a i l  ra ta liych . te

E m fflM B H H
W ydaw ca: Zw. Niższych P rac. P oczt, Telegraf, i Tel. R edaktor odpow .: Ja n  Stanisław ski. W arszaw a.

Druk. St. Szulc i S-ka. Warszawa, A l. Jerozolimska 65, tel. 514-54;


